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(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").

Paryż,, z p i ą t k i e m  stycznia.

W  najpoczytniejszych dziennikach, wielkich 
■metropolii Europy czyta się w  ostatnich czasach  

‘■alarmujące artykuły o niebezpieczeństwie, zagra- 
< zającem kulturze. Zwłaszcza gazety szwajcarskie 
' — wspom nieć w ystarczy tyiko o w pływ ow ym  
‘bardzo organie „Journal de Ge.neve“ — wskazują 
•na.nieuchronny spadek jednej kultury, a to kułfcu- 
Vy słowiańskiej, będącej zwierciadłem  intelektual
nego życia poważnej części ■ Europy. Cywilizacja 
słowiańska, z powodu długoletniej w ojny, znala
zła się riagie na równi pochyłej z matematyczna 
niemal pewnością stoczy  się ku „przepaści deka
dencji", skoro zaw czasu intelektualne koła romań
skie i anglosaskie nie przyjdą jej z  pomocą.

Artykuły owe w yłusaczają, że kultura nie 
jest pojęciem ahslrakcyjnem. jeno zwartą konkre
tnością, drzemiącą -w pewnej- w arstw ie ludzkości, 
do um ysłowej tonący zdolnej. Regeneracja naro
dów polega w łaśnie na podtrzymaniu ■ i ciągiem  
odnowieniu kultury, w szczepionej drogą., dacho
w ego karmu, jakim jest intelekt człow ieczy . W in
no się w ięc pod, groźbą utraty bytu, starsze ka
dry w  szeregu ewolucji dziejowej, zastąpić tnłod- 
sze-mi i w  każdej chwili p o p r o w a d z ić  konieczny 
proces obrodzenia, zapełniając, powstające luki, 

spowodowane M gło śc ią  wieków-, silami geoera- 
cji młodszej.

W  obecnej chwili atoli, wielkie połaci Europy 
środkowej i wschodniej, zn iszczone'pożogą w oj- 
1137. nie mają dosyć ludzi -młodych, których prze- 
■znaczenie pow ołać ich miało do spełnienia w iel
kiej misji kulturalnej. B oć m łodzież ta, jutrzej
szy materiał obrończy dla um ysłow ego życia — 
została zdziesiątkowana bądź to wojną, bądź też 
nędzą, bezprzykładną wprost w  historjj całej 

ludzkości.
Przychodząc do przekonania, że  upadek ■ kul

tury słowiańskiej najstarszej m oże na konty
nencie — sprowadzić może podobne -rodcładcze 
sym ptom aty w  cywilizacji Zachodu utw orzyły  
przeto związki mające na celu zorganizować 
Planowo wszelkie do -dyspozycji im stojące środki. 
DoteneTłtem  znamiennym stow arzyszenia „Tym
czasowej pomocy europejskich wszechnic" jest — 
obok -wielu innych wyczerpujących publikacyj w  
tej materii olbrzymie dzieło statystyczne wydane 
w  Genewie pod t :  „Report of Europeu R e lie f,
którego dokładne cyfry, wykazują dosadnie o 
nędzy życiowej, więcej jak 90.600 studentów o  

'Narodowości: polskiej, czeskiej, serbskiej, bułgar
skiej austriackiej, armeńskiej, węgierskiej i .ro

syjskiej, -pozbawionych -zazwyczaj dachu i odzi-e-
Cała. ta rzesza słuchaczy wszechnic, źle od

żywiana, często bez .obuwia i najkonieczniejszych 
nawet części ubrania cała. ta armia um ysło
wych nędzarzy, noclegu szukających • pod fiiara- 
m \ m ostów lub w rusztowaniach domostw, cały

kwiat fnłodzl-eźy. wiedzy łaknącej, z. powodu 
. ak« najpotrzebniejszych środków- do -życia — 

P*1"11-' marnie, zabijając w sobie ideologię wszciką 
: JńteJekt. A przecież młodzież ucząca sie to 
podwalina każdego narodu! I dziwić należy się 
także, że niejeden z nich. rxm»i,mo takiego trybu

życia, -znajdwie jeszcze tyle energii i siły  w»!i, by 
studja kończył -i stać się pożytecznym  członkiem  
świata.

W  tym „raporcie" czytam y dalej o  wypad
kach „spercjaJnycli“,-że tyle a tyle słuchaczy/ prze
szło  ostatnią zhnę bez „<fessons“, żyw ili się jeno 
czarną kawą i spleśniałym chlebem, albo c rych, 
którzy przy św ie tle , ulicznej latarni przygotow y
wał! się do egzaminów. Kronika ' to smutna nic 
praemBcza i w ypadków  „sragicznycłi*,' zan-otpwu- 
jąc skrzętnie, o ziimarzłych studentach na podda 
szu bez ok-ria, albo o pewnej słuchaczce w ęgier
skiej, zmarłej na tyius głodow y.

■ W  dzie-ie, wydanetn przez sekretariat „Mię
dzynarodowej Pom ocy dla studentów chrześci

jańskich*, figuruję liczba 1200 zdem obilizowanych  
studentów, przybyłych z  frontu do przeludnionej 
W arszaw y, odzian™- li w* rozszarpanych i krwią 
splamionych m w j.i . w ojskow ych, a literalnie 
„pozbawionych kosz- . , noc spędzający d i na lo
dow ych ławach Alej! lub na podłodze poczekalni 
dworców... Auror \  ^-jcułu, podał obraz nędzy, 
uczącej się młodzie^ ^  politechnicznej, a  zw ła 
szcza na Wszechnic?'. lwowskiej, krakowskiej i 
poznańskiej, której icę uiczem nie ustępuje opisom 
grozy i tragedii warszaw skich '-w spółbraci!

W  sposób schem atyczny .wykazano nastę
pnie, że prawie 30.000 m edyków  .rosyjskich zmar
ło od roku 1914, że w proporcji do całej ludności- 
czecbo-stew ackiego państwa 35% młodfcieży a* 
kadeiirickiej wym iera na toberk-clozę,' a w  Au
strii połowa prawie ginie z głodu i zimna. Nie. 
dość na . te-me cała kałutra środkowej i wschodniej 
Europy, zagrożoną jest ruiną Ińtdektiaałną. W y
marcie owej m łodzieży jest równoznaczne z u* 
padkaem cywilizacji i dotychczasow ych jej pło
dów.!

By w ięc  zatrzym ać spadkową Mtiję tej w y 
mierającej kuiturj' wszeebsłowiariskiej, utw orzy
ła się w  G enew ie’ „Federacja międzynarodowa 
studentów- chrześcijańskich”, której dziełem ma. 
być „Tym czasowa Pom oc europejskich w szech
nic”. Komitet lokalny, zawiązany przez grono 
wybrane: Henn' d’ Espine, J. Revi!bod, M. Gam- 
pert i M. Erie Martin, w ziął na siebie misję nie
sienia pomocy studentom biednym i głodnym. 
Federacja ta, ciesząca się olbrzymią sympatią i 
pracująca z  aktywnym  rozmachem, obejmuje in
telektualistów z 32 nacyj z czterech części świata, 
członkami jest jej 20 narodów, którym powierzono 
pieczę nad 11 krajami o „walucie nizkiej” i o 120 
uniwersytetach. Podczas pierw szego roku trwa
nia tej humanitarnej instytucji przeszło 65.000

cej około 2,000.000 franków szwajcarskich.

Po raz pierw szy federację ta zwraca się do 
miłosiernych serc szerszej publiczności hclwc- 
ckiej, wykazując w  odezw ie, że przy chwilowym  
kursie, 5 franków jej monety, w ystarczyć, uicże 
ua baidzo skromną, ale pewną za to ahmcutację 
polskiego lub wiedeńskiego akademika. A datek 
tea  na pozór tak marny i mało znaczący,.podnie
sie tylko rnorainy poziom walczącej młodzieży i 
przyczyni się nadto do uratowania ginącej kultu
ry. Dotychczas bowiem, Tin0.versyt.oiy samo p o 
kryw ały budżet pomocy. Lecz koło nędzarzy- 
studentów jest coraz to' w iększe, życie ciągle 
droższe, z  .zam ożniejszych■ „ćtudi.ants” ■ świeci 
już pustkami.

„...Nie m ówim y tym : razem ■— głosi prokla
macja federacji do szwajcarskiego narodu — o 
zaniku intelektualnego życia wielkiej?- połaci Eu
ropy, z powodu biedy- ogólnej, ani o suchocie. 
zatruwającej płuca naszych nędznych współbraci, 
ni- też o bezdomnych i odartych adeptach l4 ® i-  
tury i sztuki, ani naw et o asniii •młodyćb frsdżi 
pffźbawiónych .(łąshflyego karmu. Pytańjy śh: 
jtno, czy Eaćlióć, będący -ziwśze- w eibicielem  •li
teratury rosyjskiej, która *a św iat wirda.fa Py'- 
szkina i Tołstoja, czy  muzyki czeskiej zc Sm eta
ną na : czele, czy filozoficznej poezji Krasińskiego 
i Mickiewicza, czy  też uczoność profesorów w ie
deńskich — czy  Zachód ten może być milczącym  
świadkiem upadku elity ■ intelektualnej, źródła tylu 
bogactw duchowych? Nie chcem y teraz w yp eł
nić elementarnego aktu humanitarnego, rart&p:. 
życie setkom tysięcy •— ale wiuniś-rn:/ stanąć 
obronie zagrożonej cywilizacji całego świata LA i

„La culture en pćril!”
I słusznie! Kultura słow iańska jest siostrzycę  

kultury Zachodu. Inteiektuakzm w szystkich na
rodów winien być solidarnym i wzajem się uzu
pełniać. Bo praca um ysłow a jest dyrektywą dla 
rękodzieła, bez niej nie ma trwałego bytu ni 
szczęścia.

tuż. dr. Eugenjusz Meller.

*) Odezwa wym ienia adresy, które podaję 
dla orientacji naszej młodzieży: Comitć local de 
„1’ Entr1 aide uniersitaire ó Geneve (Suisse), któ
rego członkami są: Mr. iienri -d’ Espime Foyer 
des etudiaids 16. Bou!evard des Phiioscphes, albo 
Mile J. :Revi!iioa, 6 avenue Cąłas Cham}>e; — 
w szystko  w  Genewie.

Po wyborach Wileńskich.
Ostateczne wyniki

Nareszcie zostały zestawione ostatecznie w y 
niki w yborów  do Sejmu wileńskiego. Przedsta
wiają się one bardzo ciekawiŁ W edług ugrupo
wań politycznych, -przymtszczalny skład grup 
pacrtyjnych jest następujący: Ceniralny komitet
wyborcz?/ -:!5 mandatów. Rady ludowe 34 manda
ty, P. S. L. 13 jnandatów, „Gd.rcxlzenie“ 7 man
datów, grupa d-crnoiaatyczna 6 mandatów, socja
liści 2 mandaty. — Ma się rozum ieć,-w  ostatuiej ...........  _ _______ ______ ________
drodii mogą zajść .jeszcze pewne niespodzianki i rola ot-y/arcia posiedzeń5.? Seicły

przesimięcia w  poszczegófciycb pa.rt.iach, gdyż ni 
w szyscy , którzy kandydowali na dans7 progran 
pozostaną v; tych ugrupowaniach, jakie ich prze 
prowadziły. Nie zupełnie wyjaśnione jest takż 
stanowisko posłów, w ybranydi w Bresła-ww 
\Vasjjiszkadi. którzy kanclydowai’ . na fisty ^blo 
kowane.; -

Wec-fuż wieku, najsta-fszym będzie ks. Aręy 
biskup Hrynicwickj. Irtóreum zapewne pizypatfonf

16. Piątek, 20 Stycznia 1922. ' ■' /  " i Rok 112.
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Najmłodszym -badyle student, wybrany' z lis ty  
,,Qd\rcć::o:;-a“, oraz. u-czeri szkól, średnich-, rohiik, 
wybrany: z p.oH'. yiyasiawskiego:

Y rećkig  .zaw odów ,.  sk iad  Sejmu- p rz e d s ta ł - ia  
się nastęoa.jąc-:!:. -ciurami n y ik  8, rohnk6\V . ‘W. 
dz ienn ika ray  i iH cra!dvy.- 9 , Iprioc 1, nauczycieli 
5, w o js k o w y  . i ę lm r a  i. ap ic k a rz  ,1, -urzędnik 
p r y w a tn y  1, lę k a m y  2, ad-v- okraw  6 , .  uiyędj li
k ó w  irauF-cyjsoinych 2 ,  p r z e m y s ło w c ó w  I, ko le ja 

rzy  3, tcehn i-tów-inżyai&ró w  2. urzt&łsńkóW pa fi-. 
s'iw «\vycu 3, budowniczy 1, sędzia )... d rzęd iilió w  
sam orządow ych 3, rzerdeślnik  1. geam eira !, ko
bieta urzędniczka, L  student; 1, n r /  -mw-o-ćn i..

'kLobeJ-tcgo prawic jmiowę kmiUi ramm-dą 
rolnicy, w  tćm z wyjmkiem krau: sann cki-opi, --- 
z.aś.resziU reprezentuje wszelkie zawody i srany. 
Snćai-o stwierdzić można, ż e ' w dcim-ie wLenlki-m 
.uzyskały przedstaw icielstyo ..wszy-rakio warstw y.

Ofiojaliie laprośieiiia' -Polski. 
:  ' '"  & ' f i e s i o L

Warszawą.. (PAT.).- Wioska- minister pełuo- 
. m ocny przy rządzie Rz pitej Polskiej p. Tomasini 
p rzesła ł. na. ręce ministra spraw zagra-nicztiydi. 
następętącc pismo; . Panic .M inistrze!' Rlząd mój 
polecił m i: z ło ży ć  Waszej. Ekscelencji następują
ce oświadczenie: Na- skutek rozprawy Rady N ap  
w yższej mocaręrw spnzymierzonycii, imam za- 

,szczyt przesiać Panu . kopjg- rezohicji przyjętej 
dnia 6. stycznia 1922 przez rządy sprzymierzone, 
zebra-ne na konferencji /w. Cannes. Stosownie do  
•t-ego postanowienia, mam zasz-ceyt zaprosić Rząd 
Rzeczy-pcsp-ali-tej Polskiej do wzięcia udziału w  
.konferencji ekonomicznej i finansowej, która bę
dzie otwartą w  . Genui dnia 8. marca br. Proszę  
Psr.a o podanie do mojej wiadomości nazwisk <łe- 
le-eatów pc-lskidi, oraz ich persenahi. Proszę przy
jąć i i. d. , ■ .

1  i b i i i i  i p t r p t i i .
W arszawa. (PAT.) Kancelaria nadzwyczaj

nego  komisarza d la1 spraw repatriacji nadsyła  
następujący komunikat': ■ Stwierdzonem zostało, 
iż repatrianci przybywają do Polski w  stanie -wy
cieńczenia i zarazy nie tylko z tego powodu, iż 
w  Rosji panuje głód, przed którym uciekają do 
Polski, ale i dlatego, ż e , podróże w Rosji trwają 
cąfyiak-tygodniami, a -niekiedy i miesiącami, ..potK 

vegą&-,-którychi rząd. sow ietów  nie idaje prawie ża- 
.'.drtejrpoipocy. żyw nościow ej i- podróże te odbyw a
ją się w  wagonach tak zawszonyełr, ’ iż  naw et 
zdrowi: repatrianci ulegają zarażeniu i często u- 
lpierają w. poęiągąęh przed przybyciem  do Polski. 

■ ijo b ec  tak- wielkiego ryzyka dla zdrowia i życia, 
z jakiem jest połączone w ydobycie się repatrian
tó w  z  Rosji i dostanie się ich do granic Polski,

gdzie do-piero m oże być okazywana . jakakolw iek 
p om ocy zw rócił się nadzwyczajny komisarz do 
spraw repatriacji no jr.inisfcrstwa spraw zagrani
cznych,. aby przy pom ocy wszystkich swoich  
placówek w  Rosji uświadomiło repatriantów, ja
kie niebezpieczeństwo grozi1 tai przy -powrocie do 
kraju i grozić będzie dopóty, dopóki rząd rosyj
ski nie usunie wszystkich dzisiejszych swoich za
niedbań. Jednocześnie polecił komisarz nadzwy
czajny zebranie danych jak -najbardziej szczegó
łow ych o tych zaniedbaniach sowieckich, ażeby  
rząd polski mógł skuteczniej niż tło tych cza^ 
w pływ ać na rząd.sow iecki - w  kierunku chociażby  
częściow ego ich usunięcia.

Z ' prac komisji sejmowych.
W arszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budże

tow a. P oseł Lówenstein przedłożył -referat wstęp
ny w- sprawie wniosku p. Poniatowskiego i P. S. 
L. o  rewizję staw ek podatku.- spadkowego -i za
powiedział, żc w bieżącym tygodniu przedłoży  
projekt, noweli, mocą której stawki podatku- spad
kow ego będą przystosowane do zmieniającej się 
wartości w aluty. -

' Krtań sta rolna uchw aliła w nieść do Sejmu 
p ro je k t -u s taw y  -o’ ' r ol ni czych, .  o p ra c o w a n y  
pr.--.cz S e k c ję  ro ln ą  łó d zk ie j -P u d :;. Y,v,je\vó-Jzk:ej. 
\V  m -rw ie drobnych d /m .daw ców  1 -?. kresach 
yescii-cdwi^i Ycyic-monra m s-te in  k o m is ja  z  p o / P e -  
iikkcwsc-S-m. k ruczyńskiia  i ńtaKnowskiru dla zira- 

I dania ra.Yęółob.y tej sprawy i z-I-ozen-ia sprawo- 
i z d n n ś i .z a  2 t f ; godnie.-
j Kra/toja ra im G cza  -om awiała spraw ę zmta- 
ln y  usta ,-.>y o echy-onta lokatorów . W głosowa-niu 
i; upad: w niosek o isjhyiertie a rt o. u staw y  i iłołi- 
’■ czeme ś-ejauczeń do k-omo-rne^u. Zasadni pęąmieu- 

!-j.ej urauwy z os ta G ram tern nienaruszona. Dalej 
postonow tai kerri-r-ja uzupełnić uu-ż. 4. .a rt. 44. u- 
stawy- em erytalne; w ton sposób, żc upaństw o
wieni u rzędn icy  b. Wydtejału khijowwgPwffi L w o
wie bodą aurzym yw ati em ery tu rę  na rów ni z u- 
rzę& tikanń  b. paóstw  za3>o-rczyct», i. z.n... po 38, 
a r.ie po •?> latach, jak  to było dotydicz-ac.

Komisja adm iniśtcacyjna rozpoijzęia dysk u 
sję nad projektem  u staw y  o stanow isku pisarzy 

> gra:JL-:ydi. ■
i Kojnisja sp^aw  . zag ra tfczn y ch  postanow iła 

ra ty fikow ać umowę trausuc/w ą z- Niesncami. N a
stępnie p rzedstaw ił m inister sp raw  zagranicznych 
obecną sytuacje m iędzy narodow ą w  zwuszku z 
zap ro szen io m  rządu  .polskiego na konferencje w  
Genui. Nad ośv/iadcz5Hięiu m inistra w yw iązała  
l ic  dyskusja, której dalszy ciąg odrzoczono ✓•do 
jutra.

Komisja zdrow ia  pnbśicznego om aw iała u s ta 
w ę o w alce z c-łiorobami w cneryczncm i W ybrano  
podkóniitóę złcżóną z pp. R ottenm unda, Kumckie- 
go, Cieśli i d ra  - M eisnera jako referen ta, oraz 
pror. dra 2urav/skiego- i W ernica. Podkom isja ma 
rozpatrzeć projekt u staw y  i p r f l j ś ć  na posiedze
nie kom ilji z go tow ym i w nioskam i.

Przed-Jkanferencją w Genui.
Wszystkie narody wjpzmą udział. - -  Sowiety ręka w rę'tę z Niemcami. 

. W 'tuiiki Ameryki. — T trm h i ' 6 marca.
:TO iłd,.d^«jś^ A ą[ , •• -.M oskwa. (PAT.) Pótwteftlźa się w iadom ość,

J ^ ią łL w śży ttłfd  liłe pójedziic do Ge.uul?b ŚŃ-ato-inlast Mafą
Londyn'. (PAT.) Wolff

w ,konferencji w  Gertiii weyraą)'' . _______ _
jńafbdy. Ltoyd. George weźm ie jrówniezyidział W Kpofcchad ■ 3-bffe i : Rakowski. Komiśiaą1̂ steiórej-pó-
konferencji.. Ogólna liczba., uczestników ' .wyniesie 
około LOCO osób. Jak słychać przeważająca więk-

wi-erzono opracowanie prograirru prac tej delega
cji jest zdania, żc w ytyczne postanowienia tejże

szość .zaproszonych krajów .zgłosiła  swój. udział, delegacji na konferencję winny być skoordyn-owa- 
i Nie jest jeszcze zdecydowane,, 'czy dominia bry- ne z w ytyczncm i dęjcgacji niemieckiej, aby w ten 
tyjskie będą reprezentowane na konferencji.. sposób stw orzyć przeciw w agę w  stosunku do eri-

DR. A. J. DZ-ILDŻIELEWłCZ.

Sztuka milczenia 
w dziennikarstwie.**

Dziennikarstwo i — milczenie, czy  to nie 
contraditio ih adiecto, sprzeczność w7 samem za
łożeniu dwu zupełnie wykluczających się pojęć? 
Dziennikarstwo jest przecież na to i tyiko na to, 
żeby m ówiło; żeby m ówiło tam w łaśn ie i wtedy, 
gdzie i kiedy innym m ówić nie wolno. W olność 
jego głosu, t. zn. olność prasy“, to przecież je
go najdroższy klejnot i  magna charta jego 
istnienia. . .

A jednak mimo to, a raczej, jak’ zobaczym y, 
•właśnie dlatego ma ono z milczeniem jak najści
ślejszy stosunek i to stosunek podwójny: praw y  
L nieprawy;-tak samo, jak: go ma z , wolnością mó
wienia... Nie dosyć na tein. Ono ma nawet — o 
ile ■ oczywiście-, chce być dziennikarstwem ■ >y-. do
brem i w yźśżem  znaczeniu .— obowiązek m ilcze
nia w  pewnych wypadkach, tak samo, jak obor- 
wiązek mówienia. Mbze obowiązek ten jest na
w et szerszy i niekiedy o wiele trudniejszy i może 
dlatego zasługuje na to, żeby" go; nazw ać sztuką 
milczenia. Może też w  państwie tak miodem je- 
sżcze, jak hasze po swojem  odrodzeniu, sztnka 
ta urasta do szczególniejszego znaczenia nie tylko 
dla jego życia, zewnętrznego, ale i w ew n ę
trznego?...

*) Fragment ten z większej pracy autora pt.
„Język jako szkodnik*1, zam ieszczam y -dla jego 

- obecnej aktualności. — (Przyp. Red.).,

Kilka w stępnych pojęć, ustalonych bodaj w  
krótkiej aforystycznej formie, ułatwń nam dojście 
do jasnego poglądu w  tej sprawie. ,

Przedew szystkiem  więc: w olność prasy nie 
może być jednoznaczną z bezgraniczną dowolno
ścią mówienia zaw sze i o  w szystkiem , czego nie 
skonfiskuje — prokurator. ■ Gdyby tak być miało, 
gdyby kodeks karny i prokuratura m iały być je
dynymi hamulcami i granicami „wolności prasy4', 
to taka■■ kryminalistyczna w olność nie tylko nie- 
byłaby zasz-czytną -dla; prasy, ale zam ykałaby  
przed nią raz na -.zawsze nadzieję dojścia w  
przyszłości db tak upragnionej przez nią- pełnej 
w olności tj do'zniesienia t. z. cenzury - dzienni
karskiej.

Na taką pełną w olność słow a, zrównaną z 
parlamentarną, woinbścią słow a poselskiego, musi 
dziennikarstwo, nie tylko nasze, ale i powszech
ne, zapracować dopiero i zasłużyć tein ,.cópraw da  
prawie że beznadziejnie dalekiem jeszcze "uoby- 
watel.nien.iem i uszlachetnieniem, żeby posiadało 
pełne, 'zaufanie, że cenzurę .prokuratorską potrafi 
lepiej spraw ow ać samo nad sobą....,Do tej niemal 
utopijnej przyszłości -sięgnął już przecież — o .ile  
pamiętam. — jeden z naszych ministrów \v w y
wiadzie, udzielonym lwowskiem u dzien-nikarstwit.

Powtóre. Dziennikarstwo jest- bezsprzecznie 
jedną z potęg dzisiejszego życia luŁdzynarodo
wego, państwowego i społecznego. Ale to nie 
znaczy, że jestto- potęga zaw sze dobra i zaw sze  
dodatnia. Owszem znaczy io -tylko, że jest po
tęgą, która może być dobra i dodatnią i może 
też być złą, ujemną i szkodliwą. Naogół biorąc, 
jest dziś bąrdziej tą ostatnią, a zy/iaszcza od 
czasu wielkiej wojny, która wedle słusznego

twierdzenia Briauda trwa" jeszcze mitr.o Wersal
skiego pokoju po dziś dzień.

'Nakoniec: po trzecie, a zarazem najważniej
sze: słow o, a zw łaszcza słow o (mówione, czy  
pisane) publiczne, jest już czyn-nn... Tylko myśli 
są bezwzględnie wolne (nur die Gedanken sind 
zolifrei). Z chwilą, gdy wyrażają sto w słow ie  
mogą już dotykać, praw cudzych; ranić uczuć a; 
budować, iub burzyć; siew em , ' pomagać, lub 
szkodzić. Dlatego ze słowam i musi się „liczyć" 
nawet jednostka w  życiu piyw atncm , a cóż do
piero prasa, której słow o jest'pubiicznem. i w  tern 
tkwi sedno kw.esfji: obowiązku i sztuki milczenia 
w  prasie.

Rządy państw7, a zw łaszcza t% z. centralnych  
państw europejskich poznały się pierwsze już da
w no nie tylko na wartości słow a, ale i na w ar
tości milczenia prasy. Stąd powstała nie tylko 
prasa rządowa;(organa rządowe i pół urzędowe), 
przeciw której, jako działającej z  otwartą przył
bicą nieby mieć nie można, ale powstała także 
„prasa gadzinowa" i ' „fundusze gadzinowe", plą
cące nie tyiko za. mówienie, ale i za milczenie 
(Sch\veiggeld|r). Po' tej samej linjl poszła , też 
praśa rozmaitych stronnictw politycznych i inte
resów , pozostająca na żołdzie swo-ich partji, grup, 
a nierzadko nawet ambitnych jednostek, -mają
cych przedewszystkiem  swój w łasny interes 
na oku.

1 tein sic staio. że i. z. prasa wolna, w pra- 
wdzlwem' tego słowa, znaczeniu, tj. zasługująca 
na to, żeby ją nazwać „mocarstwem" od innych, 
m ocarstw i w p ływ ów  niezależnem, skurczyła się 
tek bardzo, żc dziś już 'prawie jej niema... Ob 
gorsza, tern się stało, że przeważna część prasy 
nie- tylko urzędowej, zmuszoną była czasu w id -'
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tenty, w  szczejjótoości zaś w  stosunko «do Francji.
Rzym. (AW.) W edle ,,Exchang*e Teie&r." rząd 

Stanów Zjednoczonych 'zakonnatikował rządowi 
włoskkana, że Ameryka w eźm ie udział w  konfe
rencji genueńskiej -pod warunkiem, ż e  na porząć- 
J'u dziennym koaferettcji nie będzie um ieszczona 
sprawa umorzenia dhigrów państw europejskich.

Rzym. (AW.) Rząd turecki nie zestal zapro
szony na konferencję w Genui.

W arszawa. (AW.) Zapnjszeme wręczone 
.Rządowi polskiemu na kontre-rancję do- Genui usta- 
Ja ieraikt tej konferencji na 6. marca 1922 r.

B erlin . (AW.) Gabinet R zeszy zawiadon ńt 
wczoraj rząd w ioski za po6redntetwem w łoskiego  

'ambasadora w Rzym ie że przyjmuje zaproszenie 
na konferencję w  Genui. W  kolach rządowych  
przypuszczają, że kanclerz Win.ii obejmie prze- 
' w odniciw o niemieckiej deje gracji.

Genewa. Rząd szwajcarski otrzyma? oficjal
ne zaproszenie do udziału w  konferencji w  Ge* 

itrai, oraz do w yznaczenia dwóch delegatów . —- 
.Rząd szwajcarski przyjął t o  zaproszenie. -Pierw* 
s-zym delegatem będzie prawdopodobnie, członek  
Pady związkowej, szef departamentu ekonomicz
nego Schaltliert

Berlin. (AW.) Na konferencję w  Genui w iel
kie m ocarstwa będą reprezentowane przez 3—5 
delegatów, mniejsze przez 2. Niem cy wyszła, 5 
delegatów, których dotąd jeszcze nie desygno
wano.

Walia o slupy graniczną.
Gliwicki „Sztandar Polski® z d. 12 stycznia 

donos':
Komisja graniczna zakończyła swe prace i wy

znaczyła prowizoryczną granicę. Wobec: tego, fakty • 
fcztre Polska mogłaby już objąć-w posiadanie prze- 
/znacron;} jej część Ślązka, ale w myśl postanowień 
•Rady Najwyższej, przejecie terytorium nastąpić może 
■dopiero po zawarciu umów gospodarczych.

Sfery urzędowe Pol kie mniemają że przejęcie 
Górnego Śląska może nastąpić pod koniec lutego 
łub z początkiem marca.

Wytknięcie granicy nie wszędzie wypadło po 
jnrszej mvśfi. Są działki, co do których, snożnaby 
:b.ło się spierać, czy odpowiadają duchowi Rady 
iNajwyższej. Tak u. p. kopalnię Deilbrueck, integralnie 
■związaną z trzema innemi w obrębie Wierzchu.cie, 
naletacemi do Polski, przyznano Niemcom, Rząd 
•Polski poczyni wszelkie usiłowania, zięby zmieniono 
S in ic ę  w tvm odcinku. Natomiast Polsce przyznano 
Kuźnicę Rudzką,

kiej wojny albo m ilczeć tam, gdzie trzeba było  
'krzyczeć w  niebogłosy, albo zakłam yw ać się na 
śmierć. Nigdy też, od czasu zaistnienia prasy, nie 
było wstrętniejszego widow iska jej kłamliwości 
i zaw isłości. Kłamano z nakazu, lub za pieniądze 
i tak samo z musu, lub za pieniądze milczano. 
Nigdy prasa polityczna nie była tak jaskrawą 
ilustracją do słów  Tailleyranda, że język nie na 
to jest, żeby myśl w yrażał, ale żeby ją ukrywał, 
jak ta prasa wojenna, zw łaszcza niemiecka. Do
szło przecież do tego, że wiadom ości polityczne 
i z pola bitw czytało  się w  rozumieniu odw roi- 
nem, bo takie tylko było  prawdziwem , a milcze
nie było często wiadom ością najpewniejszą i naj
wym owniejszą o strasznej prawdzie, którą kaza
no zamilczeć.

W  paroksyzmie tego „patriotycznego11 kłam
stw a austriacka urzędowa „Wiener Zeitung", o~ 
głaszając w  roku 1914 amnestie dla zbrodniarzy, 
skazanych na kary poniżej lat 5, jeżeli spełnia 
wiernie swój obowiązek służby wojskowej, nie 
zawahała się dodać od siebie jako motyw- tej 
amnestii zapewnienia, że każdy, kto jako żołnierz 
.Dojdzie na tę wojnę, „wróci z niej jako inny czto- 
,\viek“ (sic!). Miała to w ięc być nie mniej ni 
Więcej, jeno wojna oczyszczająca moralnie na- 

■"Wet zbrodniarzy...
C zyż dziw, że r>o przejściu takiej szkoły  

kłamstwa na pobojowisku tej wojennej prasy 
, !e ż ą  p o  dziś dzień, tru p y-, snują się gazy trujące 
A błąkają głodne szakale—

I w  tem m ocarstwie długo jeszcze będzie 
*r2eba czekać i pracować nad odkażeniem i oczy
szczeniem atmosfery.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości peifim
— Jak donosi „Przegląd W ieczorny®. wczoraj 

sze nadzwyczajne posiedzenie Rady .Ministrów 
miało na celu rozważenie spraw związanych z 
uregulowaniem ruchu kolejowego, oraz szeregu 
innych spraw aktualnych.

  Komitet polityczny Rady -Ministrów obra-
dbwa? we wiórek do późnej nocy. W  obradach 
brał po raz pierwszy udział pow ołany przez Radę 
M inistrów do kofldtetu Minister, b. dzielnicy pru
skiej p. W ybicki.

— Pisma warszawskie donoszą, że prezes 
Italskiej delegacji repatriacyjnej w  M oskwie p. 
Edward Zaleski w niósł na. -ręce Ministra spraw  
zagranicznych prośbę o  dymisję.

Do W arszaw y przybyły z WHna repre
zentacje tamtejszych ugrupowań poselskich. P o 
słow ie w ileńscy odbywają od para dni rokowania 
z zaprzyjaźnionymi lub spokrewnionymi polity
cznie klubami Sejmu w arszaw skiego.

— Dyrektor lekarski Ligi Narodów dr. Reich- 
man w yiechał z  W arszaw y do Genewy-'.

—- Biuro prasowe MiH.sterstwa spraw zagra
nicznych komunikuje: informacje, które się poja
w iły  w  prasie dz:s*G zei w  związku z -wyja
zdem posła M asy  do Pragi sa nieścisłe. P oseł 
Maxa w yjeżdża dtouto.ro w  naiW ższych -dniach do 
Pragi w  cd sch  slutbowo-infonnorylirycti.

W snrawfe Jaw orzynę specjalnych narad pol
sko-czeskich w  W arszaw ie nie było, juk również 
rre została dotychczas jeszcze wyznaczona spe
cjalna komisja któraJby się zaięła tą sprawą. — 
W szystkie' per traktacie, dotyczące Jaworzyny  
prowadzone są  w  Pradze przez poselstw o pol
skie z rządem czesko-sło-wackrat i przez to samo 
udział poselstwa czesko-słow acktego w  W arsza
w ie  w  tej sprawie ma dotychczas charakter ści
śle informacyjni'.

— Toż samo b > ro  komenżnie, że pow o m i 
now any kierownik WvcV-;aJu „fla spraw  £nsvfko- 
wo-eurooeiskich tegoż Ministerstwa p. Aleksan
der Ładoś bawi? w  Pradze w  celach 'form acyj
nych dla narcinanjćęai się z p. posłem Piitzem w  
sprawach Wożących -

  Na o«*»+n?em Tw^fedzeniu zia.zdu n ^ t f  cen
trowej w  Berlinie y cW ^ lo re  jm ~ r r .z o M e : 1) 
w  sprawie Górnego §  łask a, w  fctórei jdazdf pod
daje krvtyee d e c y le  gen^w^ko uważaiac ia za 
krzvw<Jz»ca i Tiiespra-wno.dira-n dla narodu rńemto- 
okiege>:2 ) druga rezokucK dotyere łrwwHl -zagłę
bia Saa-ry; 3) -trzecia rrararm-ra okuparii Nadrenii. 
W  końca zaznaczono. że zarówno onrtja oerrt-o- 
w a, lak i ca łv  naród niemiecki riwiera po-litykę 
kanclerza i nadal w yraża sw e zaufanie.

8Calen^arr.: Piąt“k, 20 stvcznfa. Rz-kat: Fabi" 
i Seb. - -  Gr.-kat.: Sab. ś. Joana. — Słowiański: 
Sebastiana.

—  SSgła gę'<ta spaoh w porannych godzinach 
na miasto —- wilgotna mgła, występująca zazwyczaj 
wjedy, gdy zirm już się przełamuje w sobie. Byłoby 
to zawcześnie. Może tylko nowy kaprys te: biał.-j 
cani, która w r. b. stafu się wprost nieobliczalną, 
tak co chwila zmienia humor. C'y zresztą —  tylko 
ona jedna? La donna e mobile: to już należy do za
sadniczych rysów niewieściej psyckihi.

— 0 ’ chód 59 rocznicy po wstania stycznio
wego 18B3/4. W sobotę, o g-idz. 6 wieczorem w 
sali ratuszowej odczyt p. Józe a Kia yai Chofode 
ckizgo z obrazami świetlnymi. W niedzielę, dnia 22 
b. m. o god: 9 rano nabożeństwo w kościele 0 0  
Jezuitów z kazaniem ks. Dzięćzicłewicza. O godz. 10 
rano na pi. Mariackim def.laća wojskowa przed bo
haterem ostatnich walk. 0  godz. 1 i pod protektora
tem gzn. 3ęd zejoW;-kiego w sali ratuszowej akademia 
na którą złoży się hymn. odegrany przez orkiestrę 
wojskową, przemówienie prezesa dr.. Aleksandra I)o- 
maszewicza, chór teatralny i przemówienie prof. 
Leona Syroczyńsltjego.

  Ku uczczeniu rooziścy powstania sty
czniowego odbędą się stsrar.ieni Kola Asnyka T. S 
L. następujące od .z .ty : 1 w sobole 21 r>. ni. w
sali ratuszowej 3 Białym Cholodeckicgo „Lwów 
ioku 1863/4  o godz. 6 wiecz (z ob aząmi świetlny
mi). 2. W sobotę 21 b. m. w szkole A. Mickiewi
cza. dyr. Jana Baygera p, t. „Walka o( wolność i

w r. 1863“ o godz 6 wiecz. ( z  obrazami św ietln .)
3. W niedzielę 22  stycznia, w szkole św. Mmc na 
(męskiej) przy u!, św . Kingi, bocznej, dyr. dana 
Saygera p t  „ 0  pow staniu styczniowym w r. 1863 4 ‘
0 goaz. 6 wieczo.em (z obr. św:etl.).

—  OlTÓt pieniężiy za |n  racą p”ze azów 
te śsg ra fic z n y c  i został, zaprowadzony od 16 sty
cznia b- r. P r/e ' azy przy’muje się w głównym urzę
dzie pocztowym w Warszawie.

—  Termin . k ła d a tiia  z e rn a ń  o podatku do~ 
chodowym na r. 1922 upływa dla osób fizycznych-
1 marca b. r., zaś dla osób prawnych .1 bpea b. r. 
form ularze wyda ą fcezp'atnis wl ściwe władze p - 
uat&owe L instancji. Mo na też składać zrań nia 
listem połeconym pod adresem wlaści cj wfj zv po
datkowej i. in s tan c ], która też przyjm ują zeznania 
ustne.

—  Udogodnieti!e  w spłacie d a n in / .  „Prze*, 
gląd Wieczorny** p o d a je : W ceiu dostar zen'a ziemia- 
n m  kredGu dla spłaty daniny, otrzymać ma kitka
• oważnieiszych zrzeszeń kredytowych dyskontowanie, 
weksli opartych na ewikcj hipote z ii ej i ro  za żyło
waniu ich wpłacić do Krajów j Ka-y Pożyczkowej 
na rachunek przepadającej od dostawców daniny.’ 
W eksle będą miały term in j dnorcczny. a kosztu 
protestu { prowizji nie będą wyższe nad 11 prc.

—  Do obywateli m. Lwowa wyda? wydział 
wykonawczy naczełn go Komitetu popiera.-.ia S kaibu1 
narodow ego i naród wa organizacja kobiet odezwę, 
w i tórcj przypom inając, że Lwów dał urcM tyw ę do- 
zbiórki złota t sreiira na podkład waluty, wzywa 
mieszkańców nasz go m iasta, by żywiołowo w tym 
miesiącu przeznaczonym tij zbiórkę o l.a r  na r-era 
S arbu  naro dowego pospieszyli na ul. Ossołi ’.*-k eh ’ 
l ł i ,  gdz e codziennie od poniedziałku począwszy 
od godz. 6 — 7 pepoł. przyjmuie dary zaana i za s łu 
żona w tej a!t:ji N. O. K„ jako sekcja nsc elncgo 
Komitetu popieranra S k t b s  narodowego, zo rta js .ego  
pod opieką i kun rolą M inisterstw a skarbu. Dla uD-
t w lenia składania ofjar c-hodz ć będą Penie po do 
mach. Celem uniknięcia n a d u ż y ć ,  zaopatrzone one 
będą w 'o jty rn ac ie  urzędowe, k tśiym i wykazywać się 
powinuc,

— P o siid z e n ió  R ady mie sk is j odbędzie sic 
futro o godzinie 7 wieczorem w sali posiedssń Rac-.- 
miejskiei w ratuszu. Na porządku dziennym miedzy 
innemi dalszy ciąg spraw ozdania z sdministtuc.ii te a 
tru m iejskiego za r. 1920 21.

—  Wiefk: wieczór autorów urządzony stara* 
trem  zawodowego Związku I leratów , z  powiada się 
św ietn e. Wieczór ten, k tórego  czysty doctiód prz-r- 
,-n czony jest na wyjazd chorego dzism ik.srza, odbę
dzie się we ś.odę, 25 b. m. o godz:nie 7 wieczorem 
w wielkiej sali ra t -azowej. W wieczorze recytacyjnyui 
wezmą udział pp.: Czarnowa, Cwiliowshi, Gella, Gra* 
oinski, H mar, Jam polsk ', Jed .irz . Kazeckn, Maykow* 
slii, Mirski, K ittm an, P o le , Pychłows&s, S .hroeder, 
Schwarzówiia, W asylewski, Z ahrad ..|k , Zbierzcbowsitl- 
i Żypowsbi,

—  S lad sm  RapTana z  KSpen^ku. Pod tym
trp tse tn  okazała się u nas wzm aaka o z -jściu na 
stacji kolejowej Przemyśl-Bekonczyce, mianowicie o a rc -  
■ra. owaniu s:róż - nocnego Cotnplaka przez fałszywych pa
lie autów  i okt sdz niu następnie kii su w ag nów kol jo- 
wyrh. O w ói okazuje się obecnie, że doniesienie tej 
resci, otrzym ane wc Lwowie, byfo nie prawdziwe. 

W wymieni nym dniu pełnił obowiązki s tió ia  r.tc 
nocnego Jecz dziennego t. j. do 6. godziny w eczór,
:.dając s ’ę po odbyciu, tejże do dom u pociągiem oso
bowy tn i nikomu naw et nie wspom inając o żadne?:: 
zajściu. D p o ro  na d ugi dzień wieczorem opowie • 
dz ał policjantowi tę bajkę, który niedowierzając za> 
pyty wal s ę Kierownictwa sa c ji , czy op iw ia  ranie owo 
zasu g u jz  na uwagę. Zresztą na stacji Ktzetnyśł-Bakoń- 
czyte od ; oku żadnej kradzieży iub włamanie nie byfo.

— Wyp awa do Lieguna południowego, które 
odbyia się na okręcie „B dgica* w latach 1897 — 1899. 
by!a pr edm totem  odczytu, wygłoszonego przez jedne
go z jej uczestników, piof. ftenrj& a Arcrowskiego. 
„itolgica® wprawdzto do biegutra nie dotarła, wy- 
pr wa jej jednak, w której t r a f  tez udział Roaió 
Ammudsen, późniejszy odkrywca b ego na, dała wiele 
cennego tnatenfalu naukowego i obserwacyjnego. Pt ze? 
cafy niema czas pod óży śm iali jej uczestnicy znaj
dowali się niebez ■ ieczeóstw ie życia, zagrażały im 
bowiem, bądź góry lodo.ce, b ąc i śm ierć wśród o l
brzymich pól lodowych. Dwóch podróżników nie wy* 
trzym ało też trudów  wyprawy i c: zostali na wieczny 
S| cczynek w sm utnej krainie podbiegunowej. h;ni 
wrócili, aby d.ilej prowadzić dzieło s* o je  i s t2Ć sic- 
pionierami badań antarktycznych.

— Kosztowności pozostawione na Węgrzech 
będą zwrocpuc. Otrzymujemy następujące p is iu o :
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W. ywara obywatel: poTfhich, k tór/y  w je c h a li  tran 
sportem  re;)at:javyjay<j) w kwietniu i maju 1 9 2 0  r. 

]Z Debreczynu i K yircjybaza do 'v !sid; pozostawiwszy 
‘kosztowności swoje na Węgrzech aby podali mi w 
Jnz.jkró.szym czasie swój:, adresy, gdyż władze wę
g iersk ie , po ściągnięciu n ie śn y c h  podatków, koszto- 
■wnośn to w najbliższym •,zasL w /dadza. Dr. Antoni 
Siei nor. doradca prawmy Poselstwa Polskiego, Bntia- 

'p e .z t, V. 5alva;iy utea Ib .
—  Oi-Ysrcie ?lr;red‘<y/ego w Warsza

wie. Wczoraj w południe odnyio się uroczyste otw ar
cie Muzeum Narodowego, jakie mieści się w domu 
miejskim przy ul. Podwale i zam u lę  50  pokoji na 
2 frontowych piętrach. Na uioezystość przybyli Pre- 

,zydc.ut M inistrów Ponikowski, Marszalek Sejmu 
Tr n .czy.p Ri, przedstawiciele niedom agającego Na* 
czelnika Państwa generalny ad ju tan t gen. Jacyna 

'i szef kancelarii Stanisław  Car, prezydent Rady iniei- 
jskiej Ignacy Baliński, M inistrowie, przedstawiciele 
wojskowości, sztuki, n-cuki, literatury, prasy i t. d.

F i.n lasty s .-nB  cy fry . W edług zestaw ień pism 
łosyjsitich, bolszewicy stracili od chwili zagarnięcia 
.władz- w Rosji. t. j. od 7 listopada '1917, więce- 
P.. s'ai<, niż zginęło ich podczas wielkiej wojny św ia
towej.

1 tak, z rozkazu władz sowieckich straco n o : 
1215 duchownych, '28 biskupów, 6775  profesorów' i 
nauczy.ieii, 8800 lekarzy i ich asystentów , 54 ,650  
oficerów, 10 .500 oficerów żandarm erii i policji.
260.000 szeregowców, 4 8 .5 0 0  żandarm ów i policjan
tów, 12.950 właścicieli ziemskich, 3 55 .250  przedsta
wicieli inteligencji różnych zawodów, 192 .350  robo
tników, 815 .100  włościan.

Razem więc of : rą niebywałego w dziejach świa- 
jta teroru padło dotychczas 1 ,766 ,118  o só b !

i  g E G k w a f o ^ a n i a
(złożone w  Administracji).

Na nieszczęśliwych Sybiraków: Zofia Kolbu* 
szowska 1000  Mk., Sozańska Kazimiera 200  Mk.

Na internat Z aktu  g łu c h o n iem y ch : Leopold 
Baczewski, prezes Izby handlowej i przemysłowej
2 0 .0 0 0  Mk.

Na pom nik  K o n o p n ick ie j: Kuratorium  O. S. L. 
przesyła 10 .400  Mk., nadesłanych przez Radę szkol- 
:ną pow iatow ą w Grybowie.
•}*■. y-Li.." :a:

Komuni?<*fy.

—  Posiedzenia Tygodnia zbiórki dla repatrian
tów . W piątek, 20 b. m. odbędzie się w wielkiej sali 
■ratuszowej posiedzenie, zwołane przez Tow, Czerwo
nego Krzyża w spraw ie Tygodnia zbiórek na rzecz 
repatrj2nfów Początek o godzinie 4 ‘30 popołudniu, 
a ule o godzinie 6, z pow odu posiedzenia Rady miej
skiej.

—  Z Kola T. S. L. im. A snyka. W piątek 20
4 . m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego Kola Asnyka T. S, L

Celem obsadzenia zwyczajnej katedry m aszyno
znaw stw a ogólnego w Politechnice lwowskiej, ogłasza 
się nlniejszem konkurs z tetm .nem  wnoszenia podań 
do 1 marca 1922.

Podania mają być w ystosow ane do M inister
stw a wyznań religijnych i ośw iecenia publicznego w 
W arszawie i zaopatrzone w opis żyda kandydata, 
św iadectw a odbytych studjów, zajęć w praktyce, w 
prace naukowe i inne dokum enty, jako też dowód 
dokładnej znajomości języka, polskiego.

Podania i załączniki (zaopatrzone przepisanym i 
znaczkami stem plow ym i) należy wnosić do rektoratu 
! ohtechniki lwowskiej, przed upływem term inu kon
kursu.

Z Rektoratu Politechniki lwowskiej.
Lwów, dnia 17 stycznia 1922.

Notatki literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.

Dziś, we czwartek o godz. 7 „T anhauser", opera 
w 3 aktach R. W agnera.

R e p e rtu a r  T e a tru  M ałego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we czwartek „N ora“, sztuka w 3 aktach 
jbścna.

Repertuar Teatru Nowośei.
Dziś, we czwartek „Hiszpański słowik*, opere

tka w 3 aktach L. Falla.

L u tn ia  - M acierz  wykona w niedz eię dni.. 
22 b. ri. o godz. 12 w południe w sali Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego Wielki koncert polskich 
koiend. Program  obe.m uje niPstarszs polskie koundy 
od XV.. wieku po ostam ie czaar. Koncertem dyryguje 
er. Adam Sołtys a współdziałają jako soliści dr. Zo
fia Drćxlerówna i Stanisław  Lipaeowicz. tudzież or- 
kiestta Teatru miejskiego. Lutni:: Ma/.iJrz chcąc za
poznać ja!: najszersze warstwy publiczności z rozwo
je pot&kich koiend, ustanowiło- jak najniższe oeri| 
wstępu a to  po 200 ; 100 Mk. za krzesło. Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie nut Seyfarta ul. 
Akademicka.

%  m s i a s y M .
W znowiona przed kilku dniami operetka Oska

ra S traussa p. t. »Dokoła m;łości« należy do aaj 
bardziej melodyjnych i najzręczni.j ułożonych dzieł 
autora licznych utworów o charakterze typowo wie
deńskim. Zwolennicy wesołej muzyki odnajdą tam 
sporo tanecznych motywów, harm onizowanych z p e
wną finezją a insirum entow anych umiejętnie, g ru p u 
jących się około lotnego walczyka, ibrm y zazwyczaj 
dominującej w kom po;ycjach tego rodz ju.

Słabą stronę tego dzieła stanowi natom iast 
lib re tto  pp. B odańsky.go i Thelena o treści zu
żytej już »m utatis im ia n d is “ niezliczone razy, p o 
zwalające niestety słuchaczowi już w pierwszej od
słonie odgadnąć cały przebieg stereo-typowej bajeczki 
przyozdobionej zawiklaniami dość banalnem u

Artyści wywiązali się ze , swych zadań z hu
morem a część muzyczna wypadła pod ba tu tą  p, 
Romana W ojnarowicza z wyjątkiem, dość ruba
sznej niedostatecznie jeszcze okrzesanej gry zespołu 
orkiestrainego —  również nienagannie.'

Artystyczny śpiew i doskonała —  jak zwykle ■— 
gra p. Heleny Mtłowskiej, w spółudział j>. Felicji Brze
skiej i p. Filipa KaKgowsklego w części wokalnej, 
oraz tryskająca humorem gra sceniczna pp. Wacława 
Sowińskiego, Alfreda Kowalskiego i Henryka •fidskis- 
go-Kowalskiego dopomogły operetce S traussa do od
niesienia ponownego sukcesu 'na scenie lwowskiej. 
Umiejętnie inscenow ane tańce w drugiej odsłonie 
przyczyniły się również do podtrzym ania wesołego 
nastroju w audytorium .

Zespół orkiestralny w teatrze *Nowości« do
maga się stanowczo powiększenia — - a ra zej —  
wprowadzenia sił lepiej odpowiadających -weznu za
daniu. W idownia była szczelnie zapełniona.

Fr. N cunauser

Kronika krakowska.
(Pogrzeb ś. p. Zygm unta Sarneckiego. —  Najstarsi 
indzie w Krakowie. — Rada miejska dawniej a dzi
siaj. —  Gen. Szeptycki kom andorem  Legii honorowej- 

francuskiej).

K r a k ó w ,  16 stycznia.
(Dr.) Przed kilku dniam i odprowadziliśm y na 

miejsce wiecznego spoczynku ś. p. Zygm unta Sarne
ckiego, ongi głośnego kom ediopisarza i literata, a 
zawsze wykwintnego przedstaw iciela kultury francu
skiej w nasze tn piśm iennictw ie. Orszak pogrzebowy 
sunął w godzinach przedpołudniow ych od Zakładu 
Helciów, gdzie zm arł ś. p. Nestor literatów  polskich, 
przed teatr ira. Słowackiego, a następnie na odległy 
cm entarz Rakowicki. Przed teatrem  wygłos:li słowa 
serdecznego pożegnania dyrektor teatru  Trzciński i 
prof. Fi ach, imieniem Związku literatów.

Ś. p. Sarnecki, choć przclył o długie lata swe 
pokolenie, jednakże mial w Krakowie liczne zastępy 
znajomych i przyjąć ół. Nie pospieszyli wszakże oddać 
mu ostatniej pos agi. Nieliczni uczestnicy pogrzebu 
w .d rodze na cm entarz kolejno znikali i obok nai~ 
biiższej rodziny niewiele tylko osób towarzyszyło czar
nemu, czterokonnemu karawanowi do cichego, białą 
zimową szatą okrytego grodu zmarłych. Sm utny 
przykład zapom inania o tych, co opuszczają nas na 
wieczny czas...

Ś. p. Sarnecki był znaną osobistością w K ra
kowie, z którym się zżył i należał tk> paru n rjstar- 
szych ludzi w mieście. Po j eg o  zgonie pozostało je
szcze dwóch wybitnych starców , co przekroczyli ośrn- 
dziesiątkę: Marjan Dubiecki, członek R/.ądu narodo
wego z r. 1863 i S tanisław  Kożtnian, ongi redaktor 
„C zasu ', filar stronn ctwa konserw atystów  krakow
skich i świetny dyrektor teatru  krakowskiego.

Chwila bieżąca, przynosząca z sobą nowe za
gadnienia, roztaczająca nowe horyzonty na sprawy 
doniosłego znaczenia, ab so rb ire  zupełnie umysły. Nikt 
nie przypom ina sobie i nie chce przypom nieć jak by

wało dawniej i czy minionych form życia publicznego 
nie powinno się i dzisiaj stosować. ■ Weźmy n. p. po
litykę miq ską, walki stronnictw  na terenie Rady miej
skiej. Jakże inaczej one teraz się przedstaw iają! Da
wniej mieliśmy niby parlam ent angielski, m iejskich 
terysów  i \ bi ;ów. Dziś poza silnym liczebnie obozem 
mieszczańskim, wreie małych flrap zwaieza się za
cięcie i przelicytowuje dla popularności w oczekiwa
niu .nowych wyborów. Stosow nie do tego i ton prze
mówień na Radzie miejskiej jest inny, krzyżują s:ę 
osobiste inw iliiyw y i docinki, sta su je  się też obstruk
cje z paru&cdziunemi mowami. Rzecz prosta, że tego 
r.-dzaju obrady nie odznaczają się powagą, a bałaś 
z?sto z >głusza powzięte uchwały. Przed niedawnym 

czasem jeden z socjai stycznych radców ostrzejszego 
tonu pesław ił wniosek, że Rada czyn: odpow iedzial
nym Wojewodę Gałeckiego:!) zń stosunki bezpieczeń
stw a w mieście. W śród rozgy/aru i hałasu spraw o
zdawcy d.z-eiin.sów nie dosłyszeli, że wniosek upadł 
i nazajutrz umieściły tę „sensacy jną" uchwałę Rady 
miejskiej. Takich lapsusów. bywa więcej, dzięki po
ziomowi obrad dzisiejszej Rady miejskiej.

K arnaw ał już u nas w pełni. Mieliśmy wiele 
mniejszych zabawą a wśród nich I kostiumowe. Syn
dykat dziennikarzy krakowskich zabiega około urzą
dzenia dorocznej reduty prasy. Odbędzie się ona w 
salach prześlicznie odnowionego sta ego teatru  dnia 
1 lutego —  a tradycja tych redut gw arantu e m aso
wy napływ  gości, gdyż na nich bawi się zawsze .,naj
lepsze tow arzystw  krakowskie, a któżby chciał nie 
przybywając na redutę, u ;nać się za wykluczonego 
z „najlepszego tow arzystw a“ ?

W niedzielę, dnia 15 b, m. na Rynku krakow
skim, w historyczncm  miciscu opodal kam ienia przy
sięgi lv śemszki, odbyła się piękna uroczystość. Oto 
inspektor armji, generał broni S tanisław  Szeptycki zo
stał odznaczony kom andorskim  krzyżem Legji hono
rowej francuskiej. Przypięcia krzyża dokonał generał 
francuski Trouyo, Uroczystość odbyła się w obliczu 
wojsk wszystkich rodzai broni i dostojników  wojsko
wych i cywilnych z W ojewodą krakowskim na czelt’.-

Wysokie odznaczenie gen. Szeptyckiego przyjęte 
zostało z żywem uznaniem . Należy on bowiem d<v 
tych lum inarzy naszej armji, którzy na każdym p o ste 
runku chlubnie i z poświęceniem pełnili swe o b o 
wiązki > zdobyli sobie głęboki szacunek i gorącą sym- 
paiję społeczeństwa bez względu na różnice pa tyjne. 
Gen. Szeptycki nie dopuścił, by go mieszano do walk- 
stronniczych i dzięki też temu wysoko utrzym ał swój 
anto yjfct dowódcy, całą duszą oddanego sw ym  woj
skowym zadaniom .

(na) W czoraj o godz. 5 odbyło się w  wielkiej 
sali Izby handlowej i przem ysłowej plenarne po
siedzenie jej członków pod przewodnictwem  prez, 
L. Baczewskiego.

P o  odczytaniu protokołu z poprzedniego po
siedzenia i przyjęcia do wiadomości sprawozda
nia z czyności Biura Izby za czas od 7. grudnia 
1921 do 1S. stycznia 1.922 i sprawozdania z czyn
ności „Oddziału ruchu handlowego11 za ten sam 
czas, rozwinęła się ożywiona dyskusja nad spra
wami aktualnenii, dofyczącemi handlu i przemy
słu. W  dyskusji zabierali głos pp.: Schulzmann,
W olski, Sulimirski, Freakel, Netsmann i i.

Po dyskusji przyjęto następujące wnioski:
1) Prez. Izby zainterweniuje u rządu, by w  

ruchu eksportowym  ustanowiono jednakową ta
ryfę kolejową dla su row cóy  naftowych i ich de
zyderatów. (P. Schutzmann).

2) Izba zw róci się do Minist. handlu i prze
m ysłu, aby istniejąca w  W arszawie przy ulicy 
Jasnej Komisja w ęglow a, jako działająca na szko
dę przemysłu, została zniesiona bez względu na 
politykę. (P. Frenkel).

3) Izba zwróci się w drodze telegraficznej do 
Min. handlu i spraw zagr., aby L w ów  został w y 
mieniony w  traktacie han di ow ym  z Rosją jako 
miasto handlowe dla handlu transitowego z Ro
sją. (Prez, Neumann).

4) Izba sprzeciwia się wszelkim zakusom, 
dążącym do podniesienia ceny w ęgla. W szystkie  
te wnioski uchwalono jednogłośnie.

Wniosek p. Horowitza, aby reaktyw ow ać w 
łonie Izby biuro kolejowe został odesłany do 
komisji kolejowej.

Następnie przystąpiono do w yborów . Prezy-
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ćentem został ponownie w ybrany p. L. B yczew 
ski, wiceprezydentem  p. L. Wir.iarz, prowizory
cznym przewodniczącym  <p. M. Thom. Wybrano 
ież członków  stałych komisji Izby, a to kom. dla 
spraw prezydialnych, bankowej, górnkao-nafto
w ej, kolejowej, podatkowej i socjaino-polityczncj.

Postanowiono w nieść memoriał do w arszaw 
skiej' Dyr. P . K. O. w sprawie utworzenia w e  
L w ow ie osobnego jej oddziału i upoważnić pre
zydium, by poczyniło wszelkie kroki potrzebne 
dla dopięcia tego oclu. W ybrano na propozycje 
Magistratu hvow - kandydatów na znaw ców  
sądow ych dla o s . . . . :uiia gruntów, m ogących
uiedz w yw łaszczeniu w  r. 1922, na rzecz kolei 
żelaznych, dróg wodnych i regulacji rzek.

Przyznano subwencje: szkole uzupełniającej 
przem ysłowej w  Sanoku (10.000 rap.); bursie rze- 
mieślfficzo-handlowej' im. ś\v. St. Kostki \y  Koło
myi (10.000 n ip .); bursie Dekerta w e L w ow ie  
(30.000 nip.}; lwowskiej Szkole band!. (15.000 in.); 
Komitetowi chłodniczemu w  W arszaw ie (4.000 
mp.); Zarządowi Koła T. S. L. w  Kołomyi na 
szkolę handlową (10.000 mp.), oraz na bursę 
(10.000 mp.).

Na tern posiedzenie jawne zamknięto.

ieipeiarstes i taulil
l o m ą  n iezbęd n e  d la  U kra in y .

Rada Komisarjatu ludowego dla handlu zagra
nicznego U- S .R .R . zatwierdziła zamówienienia, zgło
szona przez poszczególne Komisariaty i inne centralne 
instytucje państwowe na towary, jakie niezbędnem 
jest zakupić dla Ukrainy zagranica..

Zamówienia owe w walucie przedwojennej wy
noszą :
Komisariat Ludowy Aprowizacji 2,809.785 r. s 

v „ Rolnictwa 49.000 „
„ „ Ochrony zdrowia 44,047.162 „

f  „ „ Handlu zagrań. 2,173.451 „
,< ,, Poczty i tclegr. 340 410 „

Południow. Okr. Kolei żelaznej 1,384.330 „
Centr. Urząd Przemysłu rybnego 365.454 „

„ ,, ,, leśnego 328.741 „
„ „ „ tabacznego 560.721 „

solnego 29.009 „
„ „ „ wlókiennicz. 275.324 „
„ „ „ spożywczego 326 .440  „
5> „ ,, tłuszcz, rośl. 31.075 „

'Wszechukraiński wydział elektr. 7.993.464 „
, „ poligraf. 252.248 „
Ceiilr. U nad Przemyślu węgiow. 1 ,605076 „

„ „ „ metalowego 7,388.907 ,,
n „ ,, chemicznego 549.352 „
„ „ Wielkiego przemysłu 113 380 „

„ Przemysłu skórzanego 1,834.130 „

M a ria  B a ń k a w sk a . 30

„ „ „ torfianego 4 20 .189  „
„ „ „ cukrownicz. 218.895 „
„ „ „ domowego 103.330 „

Wszeehukr. Kom. Państw, budów. 28.120 „
„ Wyózi i nauk. tecliu. 35.476 „

Centr. Rada związk. zawodowych 16,419.150 „
Pozaiem Rada zatwierdziła dodatkowe zamówie

nia Komisariatu ludowego dla handlu zagranicznego 
na sumę 241.494 rs. i Komisariatu ludowego rolnic
twa na szczepionkę przeciwko chorobom Infekcyjnym 
bydia na sumę 15.000 rnbli.

Kówe znaki pieniężne na Ukrainie. W celu 
uproszczeń la obrachunków pieniężnych pomiędzy pc- 
szezególneini republikami federacji sowieckiej, rada 
komisarzy ludowych U. S. R. R. przyjęła postano
wienie, na mocy którego nowe znaki pieniężne R. S. 
F. S. R. z napisem „Państwowe znaki pieniężne 
wzoru 1922 r.“ zostają wprowadzone i na Ukrainie. 
1 rubel nowych znaków pieniężnych rówrsa się 10.000 
rubli biletów kredytowych i znaków wymiennych po
przednich entisyj. Nowe znaki pieniężne będą nastę
pującej wattoś i: 50 kop., 1, 3, 5. 1U, 25, 50, 100, 
250, 500 1 1000 m lii.

Kapitał zagraniczny w  spółkach akcyj
nych. W Ministerstwie przemysłu i handlu odbyła się 
narada w sprawie udziału kapitałów zagranicznych 
w polskich spółkach akcyjnych oraz zagranicznych 
spółek akcyjnych w życiu gospodarczetn Polski.

TELEGRAMY.
Z LITWY KOWIEŃSKIEJ.

Wilno. (AW.) Z pasa rmetra-kiego nadeszła  
następująca wiadomość; Dnia 12. stycznia żołnierz, 
litew ski stojąc na posterunku granicznym zastrze
lił 2 dzieci, które sz ły  ze w si Mitkańcc do litew 
skiej szkoły w  Głedrołciach. P rzyszed łszy  na te
rytorium pasa neutralnego dzieci okazały przepu
st]-,.; żołnierzowi armji litewskiej. Żołnierz pozw o
lił dzieciom iść dalej, gdy jednak oddaliły się nie
co w ystrzelił z karabinu i zabił jedno dziecko. — 
Drugie podbiegło celem okazania przepustki, —  
żołnierz tym  razem zabił drugie.

W Kowieńszczyźtde rozszerzają tendencyjne 
w ieści o grożą cem najściu wojsk polskich na Ko
wno iKłajpede od strony Jeziór Mazurskich. —  
Jakgdyby dla nadania powagi tym baśniami w oj
skow e w ładze kowieńskie zarządziły ostre pogo
towie wzdłuż granicy z Litwą Środkową.

Wilno. (AW.) Sejm kowieński uchwalił w  3 
czytaniu ustawę o reformie rolnej.

Wilno. (AW.) W obec bliskiego terminu zli
kwidowania Komisji kontrolnych L. N. przy dele
gaturze rządu polskiego powołana została do ż y 
cia. specjalna komisja rzeczoznaw ców , celem o- 
praccwatiia materiału statystycznego dla podzia

łu pasa neutralnego. P ierw sze posiedzenie komisji 
odbędzie się w  czasie najbliższym.

Wilno. (AW.) Kowieńska „Wolnaja Litwa" 
podaje projekt konstytucji państwa litewskiego, 
przyjęty przez komisję Sejmu Ustawodawczego. 
W edług konstytuci państwo litewskie ma być 
republiką demokratyczną. Projekt wprowadza ró
w nież prawo inicjatywy ustawodawczej obyw a
teli. 25.000 obywateli, mających prawa wyborcze 
m oże wnieść do Sejmu wniosek, który Sejm jest 
■obowkrzan y r oz patrzyć.

STOSUNKI ANGlEŁSKO-FRANCts-KlE  
POPRAW IŁY SIĘ.

Leaficld. ORatlio). Ostatnie rokowanie an- 
giclsko-fnmcuskie. — zdaniem Lloyda Kleorgelt 
— przyczyniły się do zupełnego wyjaśnienia sy 
tuacji. Angielska opinia stoi obecnie /d ecyd ow a
nie na grancie zbliżenia angieisko-francuskiege. — 
Program Paincarego nie budzi obecnie mepokoju 
w  Anglii, gdyż nie zav. iera znamion skierowanych 
przeciwko porozumieniu y Anglją. Różnice- są ra
czej nautry formalnej, niż istotnej.

POPRAW KI GRANICZNE NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. (PAT.) Dzienniki donoszą, że miej

scow ość Stodoły i Górki vv powiecie rybnickim 
przyznane decyzją genewską Niemcom i miejsco
w ości p aszczyce i Adamuwice w  pow. racibor
skim, przydzielone Polsce porozumiały się mię
dzy sobą w tym idenmku, ab y  zw rócić się do ko
misji granicznej i Rady ambasadorów o poprawie
nie granicy w  tej okolicy w  ten sposób, aby pier
w sze dwie m iejscowości przyznane Polsce, a dru
gie dwie Niemcom. Zadania, sw e  motw.mią te 

gminy względami gospodarczymi, a przedewszy- 
stkiem dostępem do najbliższej stacji kolejowej, 
do miasta powiatowego. Delegacja międzysojusz
niczej komisji granicznej baw iła w pow yższych  
m iejscowościach i przyjęła wnioski w yż w ym ie
nionych gmin, oświadczając, że będą one dozpa- 
trzo-nc i przesłane Radzie ambasadorów.

Giełda zbożowa.
L w ów . (AW.) W czorajsze zebranie giełdy  

zbożowej było licznie odwiedzane, uczestni
czyli także kupcy z prowincji. — W iększe trans
akcje w  życie po cenie 7335, franco stacja Bełz  
i Rawa. tudzież w  w yce po 5.500 i 6.000 franco 
stacja Kopyczyńce. — Za pszenicę zaśniedzoną 
ofiarowano 10.300. Tendencja w  życie i pszenicy 
silniejsza. — Nasiona wiosenne poszukiwane. — 
Ceny przeważnie utrzymane. Groch Vi,etoria 
znacznie droższy. — Usposobienie ożywione.

Następne zebranie odbędzie się w  piątek; 20.
1 bm. o godz. 11. rano.

T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)1'

Monika odwiozła sama c-órke do Neapolu, -za
opatrzyła suto w  pieniądze i garderobę, poleciła 
pisać, zw racać się w  każdej potrzebie i odjechała. 
Minto tego, że  przywiązała się do niej, odetchnę
ła z  ulga pow róciw szy sama do domu; te ciągłe 
rozterki, nieustanne przykrości w p ływ ały na nią 
denerwująco, psuły jej nietyiko stosunek do Hen
ryka, ale i pracę sceniczną, a ona teraz pracować 
musiała podwójnie, aby się na poziomie utrzymać, 
bo już me w ystarczyło  w yjść  na scenę, uśmiech
nąć się, zaśw iecić św ieżą buzią i młodzieńczymi 
ruchami. Coraz częściej pojawiały się w  recen
zjach serdeczne zw roty, że artystka jest „zaw sze  
młoda“ i „jeszcze“ młoda.

Stosunki tak się ukłaciały, że przez kilka, se 
zonów  letnich była zaangażowaną na gościnne 
•występy do rozmaitych modnych miejsc kurar 
cyjnych; nie było w ięc m ow y o  tem, aby Irenltę 
do kraju sprowadzać. L isty ze San Felice przy
chodziły raz na miesiąc; w  treści ich nie było nic 
niepokojącego. Odpowiadała na nie jak umiała 
najlepiej i najserdeczniej i w yobrażała sobie, że w  
najrozumniejszy sposób rozwikłała sytuację i 
w yszła  z chw ilow ego trudnego położenia.

III. PURPURO W A RÓŻA.
W  wirydarzu klasztoru San Felice był szpa

ler róż, zasadzony ręką mniszki, która umarta 
młodo i której nie pochowano w e wspólnym gro
bie sióstr. P oza bluszczowym  .płotem małego 
Campo Santo wśród pnących drobnych róż kryła 
się małą mogiłka z napół zatartym napisem „Ro~ 
saiba1'.

Kwitły tam róże białe jak śnieg, o zamknię
tych, stulonych zaw sze pękach i takie, których  
pozorna białość kryła gorący rumieniec ośrodka i 
róże o namiętnej, gorącej bladości ambry. K witły  
tam złote Marechal Niel, których woń jest marze
niem nieutulonej nigdy tęsknoty, a miękkość płat
ków słodyczą pieszczot nieznanych nigdy i szkar
łatne Gioire de Dijon, podobne spragnionym nigdy 
niesytym wargom  i różow e la France, jak rozkosz 
łatwa z uśmiechu zrodzona, a przy nich rósł 
krzew, zw any „Lucrece Borgia“ , na którym za
kwitał jeden tylko kwiat: róża ogromna, eiemno- 
purpurowa, prawie czarna, o woni przejmującej, 
tak silnej, że się czeniś namacalnem prawie w y 
dawała, bo się kładła na oczy jak mgła, aioo jak 
woal wonnościami przesycony.

W ieczór wiosenny zapadał nad salerneńska 
zatoką; biały klasztor przyczepiony do skał nad
morskich grał wszystkierni szybami w  ostatnich 
odblaskach zorzy, cienie kładły się już na falach, 
om ywających białe, szerokie, wiodące ku górze 
schody. Skały kaprejskie zaśw ieciły , jak wykute 
ze złota, a potem gasnąć poczęły  i zasnuwać się 
mgłą fiołkową.

Po ogrodzie rozbiegły się pensjonarki na o- 
statnią, wieczorną rekreację. B yło  ich kilkanaście 
w  wieku od 12 do 17 lat; b yły  ubrane jednakowo, 
w  białe marynarskie bluzy i granatowe w  fałdy 
układane spódniczki, ale mimo tego obowiązko
w ego szablonu, każda z nich zachow ać zdołała 
odrębną, charakterystyczną sobie cechę. — Czte
ry Angielki, córki lorda Harvey, są najzgrabniej
sze i najsilniejsze ze w szystkich, przytein maja 
prześliczną, brzoskwiniową cerę; na jpiękniejsza 
ze w szystkich Rose de Bonnivct posiada baje
czna, ogólną zazdrość wzbudzającą bieliznę. Rulh 
Richards, bogata Amerykanka dba przedew szysi- 
kiem o eleganckie obuwie i najcieńsze gatunki 
jedwabnych pończoch; dwie Rosjanki, Wiera i 
Nadja Rachmaninow, lubują się w  błyskotkach, 
zaś Giola Aquaviva siedemnastoletnia, ale już o 
rozkwitłej., przepysznej urodzie W łoszka, ma 
przecudne, stare klejnoty rodzinne. .Mała Solweig  
Larsen, jasnowłosa, jasnooka Dunka wyróżnia się 
od innych ogromnym wdziękiem i dziecinną pro
stotą, zaś Irenka Tarłowiccka, jedyna tutaj Polka 
ma najpiękniejsze ręce i najzgrabniejsze stopy.

D ziew częta otoczyły  zwartem kołem szpaler 
róż; w olno im zryw ać te kwiaty i gospodarować 
na grzędzie jak u siebie w  domu; z róż tych nic 
wije się wieńców do kaplicy, ani nie sypie 
się ich podczas procesji ćLo stóp niosącego mon
strancje księdza... Każda w iec z nich w yciąga rę
kę po ulubiony kwiat i w ygląda to tak, jakby 
trzym ały w  ręku — swoje w łasne dusze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T. 175-21/3- Wdrożę-.ie postępow ania celem uzna
n a  za  zma -esc. Anita Cc bryk z m- Mos:e -owska 2 
Lafka góruaco -a r-toiia o uznanie Józ -fa S ipoi za 
zm arłego. Z ze/.nań wiń,/skoda w. 21 ni 1 F u i a le resz- 
kicwicza wyru- a. że J ’>zj{ S pLc jako szeregow iec ?> 
pp. D- arrtri au-irj ckiej w jesieni 1914 brał udział w 
w b iw ie  nad Wisłą w ok-dicy Niska i Rudnika i od 
(ego c :a  u nie ma o nim ża^nj. w iademoś i, orawdo- 
p-uduuuie w ęc nie żyje. vV mysi ustaw y z 31- ssarc. 
1913 Nr- ł.-g Dzpp- w -iraia sic pósiępowatńe. celem u- 
/.nana za z.m .r ego. W edajc się przeto cgó-.nc w ezw a
nie ab , u ;zie,y!M Sądowi łun aura torowi Panu Drow-. 
Józefowi Ja ć-rn;e adwokatowi w S tarym  S a n ń ó rz i 
wiadomości o nowy,-, wym śnionym- Sąd tutejszy u.i 
po lo-j ną pr -. bę po da.u L m arsa 1923 rozstrzygnie u 
uznaniu za -mtarlego-

S.td okresow y Oddział V- 
Sambor, dnia 18. lioea 1921. 94
T- 409/21/3- Wd. ożenie postępowania ceiem uzna

nia /a  /snuri go Parauka z ta rn o w sk ic h  Wocii z Wo- 
'jiitycz w n .s io  p u k n ie  o u ..Hani; s y a t  jej M i c h a ł a  
G -łko  \Vaiiiowsk:ego za r.ma.t: ego- Z zeznań widosko- 

■ dawczyni i przesłuchanego śwśr-dki iwana Paako w y
nika, ze w roi.u 1915 w alczył Michał G d ko W auio- 
w i-i na franci; włoskim- W m iesią.u grudniu 1915 r- 
trafiony został granatem  i jako ranny /.ab.a y z linji 

'bojowei lecz w drodze do szpila.a miał umrzeć- Na 
pod ;t \v. . usta -a y z 31- marca 1913 N - 128 Dztp- 
u  cireżi się po e.-owa lic cc-ent uznania za zm arłego 
Michała G o/ko W anb-ą skiego. W ydaje s;ę p rzeto  o- 
*6lue w!*.%v.-:-.*j*c aby ad iie i -no Są-Jowi iuo ku a to r-w : 
P ana LU'-w. ,5 ;-. ..czieinu adw okatow i w bambo; ze 
wiadomość, •> c -w .ż  wymienionym- Sąd tut. na pono
wną prośt><; '.Ai da.u 1- itr,ca 1922 rozstrzygn ie  o usna- 
mu za ztniificyo.

Sąd okręgow y Oddział V*
Sambor, unia td. j.stopada 1Ś21* 95
T 37/21/4- W drożenie p stępo vania celem uzna

nia za zatartego- J  u Iczyszyn r. Pian owić wniósł o 
uznanie b rata  Michała l czvszyna za zm arłego- 2 ze
znań w jj>koua-.vcy, prze «u..hanych świadków Anto- 
n ago Sirojncg-:, K atarzyny Kulbasa i P aw ia Lecha 
oraz poświad zenia Urzę.iów gminnych w Biskowi ach 

,i Pian a Mi.-ach wg.-n.ka, że Mich -I łiczyszya został w 
jesieni r- 1914 zabity i rzez w o rk a  rosyjskie i poch >- 
w any na en-eu tarzu w Biskow kacit be* w spółudziału 
księdza, k t ó r y  i.-rzeci inwazją ro se js tą  w yjechał- Na 
jo d s .aw i- ustaw y z 31- marcu 1918 N- 128 Dzpp. 
wd sza się pos ę  owanie celom uzsauia za zm arłego 
M chała Mczyszyua- W yduie się przeto  ogólne w ezw ą, 
■ni; abv u / ie  ono Sądowi iuo kurato row i Panu Drow 
Józefowi Serwackiem u adwokatowi w Sam borze wia
domości o po w yż wymienionym. Sąd tut- na ponowną 
proś ę po unio 30. czerw ca 1922 r- rozstrzygnie o  u 
znaniu za zmarłego.

Sąd cFręh w y Oddział V- 
Sambor, ćnia 12- listopada 1921- 96
T. 1)7/21/2- W drożenie postępowania celem u- 

tnan ia za z na i ego. M aria i  Petreczków  Szlarpowa 
z U roła w niosła o uznanie jej męża Romana Sziarpa 
za zm arłego- Z zeznań w nioskodrw czyni i ks. Mieli ł? 
Hurody ki . go, poęariych poświadczeniem ur/ęciu gmin- 
nego w U m ż u  w ynik i, że Roman Szlarp powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do 33 pp. obrony k, aj wej 
pisał do swej żony kartkę  koresp- 22. sierpnia 1914 od 
tego zaś cza-u nie ma o nim żadn?i wiadomości — 
prawdopodobnie więc nie żyje. W myśl ustaw y z 3!- 
m arca 1918 Nr 128 Dzpp- w draża się postępowanie 
ce ltm  uznania za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne 
w ezw anie o -udzielenie Sądowi lub kura torowi Panu 
D owi Lichtrnsteinowi adw okatow i w  Podbuż u w.ado- 
mości o n o y y ż  wymienionym. Sąd tu ejszy na po!»'i- 
wną prośbę po dniu !• lutego 192'2 rozstrzydnis o u- 
zuaniu za zm arłego.

Są. okręgow y Odd. iał V- 
Sambor, dnia 27- czerwca 19-21- 97
T- 227/21/3- W drożenie postąoowania celem  uzna

nia za zmarłego- An ia Katrycz z Rypnian wniosła o 
uznanie rt;ę ;a O -.d ega Ka-.rycza za zmarł-.g-.- Wedle 
zeznać wn or.kodawczy-ni i świadków iika Katrycz, 
i W asyla Semkowicza dostał się Onufry K atrycz jak 
jeniec żołnierz b- army aastr. do niewoli rosyjskie! 
w Rusi’ miał n ę  ut pić- O i roku 1918 nie ma o nim 
żad-rti wiadomości- Na oodstawie ustaw y z 31- marc.-. 
1918 N 128 Dzpp. w draża s ię  pos' ęoowannie celtm  
uznani.. Onufrego K atrycza za zmarłego- Wydaj!: 
s ę  przeto ogólne wezwani? aby u łz i lono sądowi li:b 
kurc torowi p. Drowi Franciszkowi Fibokow- adw oka- 

itowd w Turce wiadomości o p o -a y, wymienionym- Są? 
tutejszy  na ponowną prośbę po auiu 1- czerw ca 1922 
orzeknie o uznaniu za zm arłego

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dali 23. w rz śn a 1921 - y9
T. 83/19/3. E tyk .. Micha-' Hon-chowski s. Rumam-, 

1 Tei.li z Wijatykuw, rolnik rz. kat. ur. 29. w rześnia 
1883 w Ki-ropatnikf.cii i tam zamieszkały ożeniony 28. 
października 1812 z Teklą Adamów służył czynnie przy 

' aastr. ó > p. p. w ostatniej wojn ę anstriac-ie a według 
zeznań świadka nao zuego Michała Osieckiego odbywać 
jącego wówczas słu bę wojskową rrzy  szpitalu woj
skowym epidemiczn ni w K:-asiczynie zntą-ł w tym 
szpitalu na ch - erę w r. 1914, około Wszystkich Świę- 

:|ych a więc nie późn ej rik w pierwszej połowie l.s(o- 
; pada 1914. Dla braku d kumentu • ab licznego na tak; 
śmierci, wdraża się n wmose; Teki: H oro-4*owakiej 
posfętow anie ieiem  ustalenia śmierci Miclia/s Horo- 
chowskiego itassąojonej n e późn ej jak w pi rw szei po 

nowie iis topad t 1914. Kto by o tymże ł& kłuio H orocho-

wsktńi tn i  w ia d o m o ś c i  w m ien  donieść sądowi tiaj- 
różnie; do 15. września a Mi h Horodło weki san:
witren ew entualnie do  te g o  d n i; /g łosić s<ę. w  tąd  ie 
lub w mity ąposóo d ać  z n a ć  o aob  e, F o  tym  dniu są-
FOESlfktyg-iic St łióV',fc<cG w tC;j

S.jci O d  (i z ii-l' fV.
Brzeżany, Unia. 10. maja 192-2. 13.
T. 24G/21/7. V/drcźć!si«» p:>;,tlj--ow unia c -iem uzr. 

nla za -tna-łaro. Stefan Bajko syn Andrzeja nrod 
dnia  0/8 1893 w  Tcryuee, rolni z ostatni*, tam że zatnie 
.izkaiy brał «• zial w wojnie j.-:ko żohtłe z ea-U pruj 
17 . o, kr. wedle przeprow adza: ych Uocinj.drr-ń do 
•stał się  w ro k u  1918 ■ o niewoli w łoskiej i lam um -ri 
Uiiia 6. iutego 192! .v Gtigagno. M- ż-;a aateni przy jać, ' t  
zajdą wartutKi ustawowegu dom-eiemania śmierci po tny. 
Ali § 24. 1. 2. u. c wzgl. ust. z 31/8 1918 L. 128 dzpp 
Wobec tego na widem eh Oi ny Wełytsicj wdraża się 
»t> tępow.Ante c.le.-n ucnaula wymienionej osoby z;-. 
zmsHą Wiadomości o zugnlonym należy ccizi- lii" Sa
lowi. Zaginionego wzywa aię, aby s ię  jawił przed »>od- 

rilsan m są d e m  o ile żyj -, ,ub w  inny  sposób d l 
znać o so o ! '- P o  dcii:  31. maja 1922 Sąd na ponowny 
wniosek wyd ' os-atcczne orzecze:-ie.

Sąd  o k rę g o w y  cywilny O d u r i a ł  VU.
L w ów , dnia  27 . p a źd z ie rn ik a  3921 173
T. 739/ 81/ 1% Wdi-tJŻ-mie p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u zna

nia z a  z m a r łe g o .  A - M b s r t  B e n e d y k t  2 im .  N iz ie ń sż i  syr-. 
J a n a  ur. 2 8 '4- S t  i w e  L w o w ie ,  p ry w a tn y ,  o . t i t n  o w t  
L w u  w ie  za-tiiesz- &iy b ra ł  u d z ia ł  w w o jn ie  j a k o  ż o ł n i e /  
n u s t j a c k i  p rz y  80. p. p. i w e d le  p r  e p ro w ad z o n y - .b  d o -  
j-hodzert p o s z e d ł  on w  1 pcu  l s !7 na front w .o sk i  
i w k ru ic e  r . i :g n : ł ,  g d y ż  t»d!ą:l n i e m a  o  n u : w ia i io m o -  
-.,ct. Możi.ii  z a te m  p rzy jąć ,  .iż -ujdą warurttct u s t sw u w .:-  
go d o m rtiśm an la  p*j tnyśii  §  24 L. 2 , u c. w z g le - b t e  
ust .  z  31. m arc a  1918, r . Nr.  12$ D zp p ,  W o b ec  tego  
u t w n io se k  Ady Nizi-t iskfeJ w d r a ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  
ce lem  u zn an ia  w y m ien ione j  o s ó b y  z a  z m a r łą  •>. z w ią /k u  
m .t iże ń sa ie g o  z a w s H  -go na dniu 4. s ie rp n ia  3914 m ię T y  
w ym ien ionym  a w tio tko- . lawczyntą  z a  r o z w ią z a n y .  W  - 
to iności  o  zugin 0 ii7M n a leży  u d z ie l ić  S ą d o w i  a lb a  a d  u-. 
Dr. D a w id o w i  M a i io  w! w e  i .w  -wie, kt.óro.go u -itanawia 
s ię  k u ra to re m  o ra z  o b r o ń c ą  w ęz ła  maiżeru-fciego. Zygi- 
n o n e g o  w z y w a  się, aby  s .ę  jaw ił  t r z e ć  p o d p i s a n y m  
Sąd em , o  ile żyje ,  lub w  inny s p o s ó b  d a ł  znać  o  sobie .  
P o  dniu 30. c z e r w c a  392 i w z g lęd n ie  w  6 m e s ięcy  o d  
dn ia  o g ło sz e n ia  ieg.i z a r z ą d z e n ia  w  g a z e c ie  u r z ę d o w e j  
Sąd i u  p o n o w n y  w ni os k w y d a  o - f s t e  zue  o rzeczen ie .

S ąd  o!crę*.'*Hvy cyw-.iny, C d : lz ;a ł  VII,
Lwów. dni*. (5 . l i s to p a d a  19 .1 . 126
T  165/21 5 . E dykt,  M ikołaj  P e c u ch  sy n  S tefana 

ur.  13/11 832 w Cari-nl -w ie  p o w .  B u  k  p o w o ł a r -y w r 
1934 o r u s t r y j a c k lc g o  w o jsk a  p r z y  38 p  o b ro n y  kraj.  
i w -itczył ną  To-tc-e ro sy jsk im  p -T ie  w e d le  z a / r z y s i ę  
ż o n y ch  z e z n a ń  ś w ia d k a  j u c h a  Hu u o  w/Stic g o  m ia ł  on 
ooiedz p o d c z a s  o b ł ę ż e m i  P rz e m y ś la  m ię d z y  16. p a ź -  
d z ie n i  ka a  4. l i s to p a d a  191-4 ro k u .  O d  t e g o  c z a s u  w s-:e5ki 
ś lad  po nim zag iną ł .  G dy  z a te m  p r a w d o p o d o b n ie ,  że 
n ieo b ecn y  z m a r t  w d ra ź . i  s ię  r.a p r o ś b ę  T ek i i  P e c u ch  j eg o  
żony p o s t ę p o w a n ie  na  u zn an ie  Miko.Tja P e c u c h a  z;, 
z m a r łe g o ,  a  m a ł ż e ń s t w a  z nim r a w a / t e g o  z a  r o z w ią z a n e .  
W y d a je  s ;ę  p r z e to  o g ó ln e  w e / w a n l c ,  ai-y u e z l e to a o  S ą 
do w i lub k u ra to ro w i  D row i E p s fe ln o w i  a d  w. w Z ło c z o 
wie,  k tó r e g o  u s t a n a w ia  s ię  r o w n o c / e ś n i e  o b r o ń c ą  w ę z ła  
m alż '[ ' !s | : ieg  > w ia d o m o ś c i  o  z ag in io n y m . G d y b y  M iko ł  j 
Pecuch j e s z c z e  żył,  m a o n  S ą d o w i  t o n i e ś ć  o W e n t  ży- 
c ;u. N a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  6 m ies iąc  ch o d  dn ia  o g ło 
szenia e ć y k t u  w ,G - 'zc c l-  Lwowskiej® S ą d  o s ta te cz n ie -  
r o z s t r z y g n ie  p o w y ż c ą  p r o śb ę .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z ło czó w ,  dnia  30. lisi p a d a  1931. 189
T. 368/ 21/8 W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a 

nia  z,-i z n a r l e g c .  P a w e ł  C s i jcz u k  syn  G r z - g o r z a  u r o 
d z o n y  26/1 1891 w C hin ieb t le  pow . R t d z i e c h ó w  i tam  
z am ie sz k a ły  povyotauy z p i e r w s z ą  m o b i l i z a c ją  w  r.  191 i 
do  35 p. a u s t r j a c k i e g o  p iec h o ty  p e łn i ł  s ł u ż b ę  w o j s k  w -  
w  P r z e m y ś lu  i z u p a d k ie m  tw ie r d z y  d o s t a ł  w  r .  I ś l l i  
do ro sy jsk ie ;  n i e w ó l ,  g d z ie  p r z e b y w a ł  w e  w s i  S łan iań  
skie k o lo  T a s z k e u  u  i w  s ty c zn ia  3917 w id z ia n y  b v t  
je szcze  p rz e z  Jak:  ba  S  ł o p a .  O d  tr-j p o ry  b ra k  o  nim 
jak ichkolw iek  w i a  (o m o ś . i .  G d y  w o b e c  p o w y ż s z e  zo  
u a w d o  o d o b n o m  jest,  ż e  zag in io n y  nie żyje p r z e to  nu 
w a i o s c ’- ż o n y  jego  W aśk i  z K upał  o  w O s ijczuk  w d ra ż a  
s ię  p o s t ę p o w a n ie  celem  u zn an ia  go  z ,  zm a r łe g o ,  a m ai  
- ieńs twa z nim z s w a  tego  z a  ro z w ią z a n e .  W - d T e  się 
o r z e to  o g ó ln e  w e zw an ie ,  a b y  narcie hm: 1 S ą d o w i  lub k u 
ra to ro w i  a  iw .  Drowi G r o s s o w i  w  Z ło czo w ie ,  k tó re g o  
z a ra ze m  u s ta n a w ia  s ic  o b r o ń c ą  w ę z ła  m ałżeńsk i  go  w ia 
d o m o śc i  O zag in ionym . G d y b y  zag in io n y  żył. winien Są 
•Jowl d o n ieść  o  sw e n t  życ-u. Na p o n o w n y  w n io se k  ik ; 

p ły w ie  6 m ies ięcy  ad d n 'a  o g ło sz e n ia  e d y k tu  w „ G a -  
cecie L w ow skie j '"  r o z s t r z y g n ie  S ą d  o s ta te c z n ie  p o w y ż s z y  
w n iosek .

S ąd  o k r ę g o w y  O ddz .  !V.
Z ło c zó w ,  dn ia  26. l i s to p a d a  .921. 188
T . 288/ 20/ 2. E dykt.  Mikołaj  Z śn ie  wic z syn  M ic h a ł  s 

i Marii  z W o l  ><;juhów, ro tn ik ,  gr.  kat.  s  a n o  w o ln e g o  
er. 13 /a 1896 w  K u r z e l i / a . h  1 t am  z a m ie sz k a ły  z o s u o  
w s i e r p n iu  1914 w z ię ty  do  armii a u s l r .  z  p o w o d u  w o j 
ny o s ta tn ie j  i o d  t e g o  c z a su  n iem a  o  nim ż. d  sej w ia d o -  
liści. Nu w n io s e k  M;:rji z  W iT ociu l tów  w i r  s ię  po 

s t ę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  g o  za  z m a r łe g o .  K io b y  m ia ł  
o  nim w ia d o m o ś ć  e w e n t n a n i e  on sam ,  w in i e n  donieść 
fo s ą d o w i  di) 30/4 1922. P o  tym  dr.iu s ą d  s p r a w ę  roz
s t rz y g n ie  o s ta te c z n ie  n a  w n io se k  ponow ny.

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Brzeż-tny,  tł-aia 6 . s i e r p n ia  1920. 187
T. 6 1 ')/21. W d r - 'ż e n ić  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a 

na  z a  znta--łi>go. AiLfcT L esz c z y ń s k i  sy n  M ac ie ja  u r o 
d z o n y  12 l i s r o p a - a  18-jw, z a m iesz k a ły  w  B c d n a i o w  .- 
■ ;p. S t a n i s ł a w o -• w yda l i ł  s ię  j u z e d  o r z e i z i o  60  l a ty  w 
t r e w ia -Jc m e  m ie jsc e  1 o d  t e g o  c z a s u  nie ma o  nim ża
dne j  w ia d o m o ś c i .  Ggy z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a 
nie śm ie rc i  te g o ż  w d r a ż a  s ię  m  p r o ś b ę  Ja n a  Hos .<ow 
ak iego  p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  z a  z m a r łe g o  z a g i 

n i o n e g o .  W ia d o m o śc i  o  zag io io  yra n a i l ż y  u d z ie l ić  S j -  
.iowi :u- k u r a to r o w i  P io t ro w i  H o s z o w sk ie m u  w B e d n a -  
ro w ie ,  M ich a ła  Leszczyńskiego w z y w a  się, b y  przed

podpisanym Sadem jawił ;-ię ir.b w inny 5 osó 
znać o swern życiu. Sąd lut. na ponow ną ; ros. ij j>0 
aniu H> tulcgo 1923 wyda ostateczne ..rzeczeti e.

Sao o ;-.-ęgowv Oddżiar łv'.
Stanisławów, d o i: 10 tlitupatla  19.L U2--
T. 3/5/21/3, J pirzej Mctnczyk, ur d/.on> w .C te * 

niiaw e 6 ni .ica r. c /' Miyt-ira i P rani, w jjj*  .1 . 
przed wojną św iat' w* z u robotą do K;-,La'y i w 
:l;ii» :y 7 zgnąl przysypatr-' ziemią. Gdy wobec 1 
i :si prawdo ouobne że os ibu wymienień  ̂ pon a i.- 

njierć zai /.ąaz.i idę oa '.v.iiv.cc-:c K..tarzyuy Kas; * z; , o 
v-_i postępow anie celom udowo-, niest-a ;ej śni'.. vc 

rozwią-andi węz*:-: małżeńskiego 2 zarazem orda-- * : 
■■vez'-v.Ł'>i abv d ) 6 miesięcy d ugłor.ce- ::: v, „ u a .e  i 
Lwvws-.*et“ Sądowi ;.-l3o p. Drowi Oberharćowi a..- .. 
■/..- Frzemysrlu, którego ustanawia się kur: or? in i o mi a- 

w ęzła małżeńsldcg.; udzielono wUdomoici o z  • 
aiottyut. Po upływie tego ter::; nu tta ponowną pro b ; 
Ląd om -knie cstatcezino o wniosku,

hąa u reg *v;y O-.-.i/iaf V.
Przemyśl, on a 19 września 19 il. 1*5-*
T  218/21/3. Edykt. W diożcrie  nosfęrcw arJa 

Icir, uznan ia’/.a zm arłego. Dmytro Romaniuk urodzony 
6 listopada 1824 w Ho!-.-tkaoh zuuticS/Jt»y w Koszt*- 
uacit pua/iat Z br.n z  pow ołm y w : ca :ic  ogóhtcj tnob 
::z..*di sił zbrojnych byłej Aionarchji austro w ę-teroci.j 
do czynne; służby wojskowej |."-zy 35 pp- opuści v. 
•!ier;.niu 1914 sw oje miejsce zamieszkania i jako ± ■ - 
g e  z b rał u !ział w w. j. ic św atow ej. O l tego cz ł 
n e daic o sobb żadnego zna*u żvcia. SwiadKOwic 1 
JO w. broni BiżcIj jusiuk i Jakó) Bil ki siuierdziii p o 
średni > że Drayiro Romańidu m u ł poleJz w bitw % 
pod Po.;h,-».camł w początkach w .z eśn a  19 4. Gcy 
,:a.em prz.yją: należy, żc zacho-izą wymogi uitaw ow c- 
g . duruaiemania śmierci przeto w draża tlę t-a próśb-: 
żony jago Zofii Romaniuk postępowanie ceL-m czti-ii 
za zmarłego ;■* zw.ązku maiżen siego za rozv ią..a- .- 
Wydaje się przeto cgóiite w?zwa Fe aby udF eio  o S • 
di; w i irb  kura.oi owi Drow; Bobo ,vs ioiuu a w. w Ta. 
aop .In którego równocześnie- usLutawia s i;  obr* i..-.; 
w . tu a i żeG.sktsgo w adon tosć  o Z' g;  .<onym. Ląd u- 
tejszy a a ponowną prośbę po dnia ł>i iipca 15)22 1 o.-.- 
strzyknie o wnios .u.

S ;d okręgowy Oddział V.
Ta. ńOpol, linia 16 grudnia i 921. i :
T. 156/21. W drożenie postępow ania celem uzna-' 

nia za zmarłego. Nykcfa Fcfiuk syci Wasyla u-oćzony S i 
k w ie tn ia ' 1885, zamieszkały w P oa.uża Sp. Star.tsłz- 
w ów powołany ogólną mobilizacją cło w ojska au su . 
w r. 19.14 odszedł r-ą front i od tegw czaru ule tc : 
nim żadnej w .adom ośd. Gdy zachodzi ustaw -w e d o 
nn.emanie śmi rei tegoż w drrża  t lę  na p iośbę M a-' 
;■ ni Feduk w Pcółuzu postępow anie celem uznania 
żm aiłego zagiaioit go. W iadomości o zagm o jyn t ital- 
ży udzielić Sądowi iub kuratorowi i obr -it-y węz:.- 
małż. Drowi fanowi W ierzbowskiemu w Sta nsławowi - 
Nykołę feduka  wzywa się, by przed podrlannym  Są 
dcm }a’.vil się łub w inny sposóo dał znać o swe ni 2>- 
:iu i-ąo tal. na ponow ną prośbę po dniu 10 sierpni.: 
li 2 i wyd.* ostateczne o rze tze  ie

są d  okręgowy Oddział V.
Stanisławów, dnia 25 w rześnia 1921. 2~i-
T. 364/21. W drożenie postępow ania celem u m :-  

nia za zmarłego. Iwan Sikora urodzony 5 I-pca 1881 
ism ieszkaly w 2bo*ze Sp. Katusz powoł.-.ny ogól-:: • 
mobilizacją do w oissa austr. w r. 1314 odczeoł n 
front i od tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomość ■ 
Gdy z chodzi ustawowa dom niem ane s ra ie r t  teg 
w-śniżd się na prośbę Marji Sikor, postępow a ■ <• . 
celem uznania za zm aiłego zag nionego. Wia omoś i 
zaginionym r.aDży udzici.ć Sadowi ;ub ,.u rato ;o* i i' 
obrońcy węzła małż. W asylowi Nyżnybowl w Zb r c- 
[wana S k o -a  wzywa się. by przed podpisanym S.den; 
jawił się lub w i;u:y sposob dał znać o swetri życiu . 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia lo 2 c ; 
wyda o laiecznc orzeczeń.e.

Ląd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia  ::1 października 1921. 22,

1
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C. ii. 303/21/1. Eldykt. Przeciw  Tomaszowi Sarnie 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do Sądu powiatowego w Pilźnie przez Józeia S ar
nę, Ludwikę z Partaczów  Sarna i Wojciecha Sarnę, 
pozew o zniesienie współwłasności realności ob ję te  
Iwh. 183 i 47 ks. gr. gin. Mokre przez fizyczny podział, 
oraz o wydzielenie 1/7 części na dożywocie. Na pod
stawie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej rozpra
wy na dzień 19. stycznia 1921 godzinę 9.30 przed poi. 
w Sądzie tutejszym biuro Nr. 0. Celem strzeżenia praw 
Tomasza Sarny ustanawia się Panią Marię Łassowską 
w Mokrem kuratorem . Tenże kurator zastępować b ę 
dzie Tomasza Sarr.ę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Pilzno dnia 30. grudnia 1921. 49r
L. 99.845/21. W ezwanie do składania zeznań o do 

chodzie na rok 1,922. W myśl art. 50 ustaw y z dnia 
16. iipca 1920 r. o państwowym podatku dochodowym 
i podatku m ajątkowym Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 550>
i paragr. 108 rozporządzenia wykonawczego do tejż? 
ustaw y z dnia 14. maja 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 4> 
poz. 298) Izba skarbowa podaje do powszechnej wia
domości, że terminy do składania zeznan o dochodzi* 
na rok podatkowy 1922 upływają: a) dla osób fizycz
nych i spadków wakujących (nieobjętych) z dniem i- 
marca r. b.; b), dla osób prawnych zaś z dniem 1. lij» 
ca r. b. Do złożenia zeznań na przepisanym formularzu 
(wzór Nr. 21 hib 23) są obowiązane wszystkie osoby, 
fizyczne, spadki wakujące (nieobjęte) i osoby praw
ne, których ogólny dochód czysty; w, roku ubiegłym
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przewyższa granicę dochodu nic podlegającego podał-r Kuratorem tejże ustanowiono Jana Twardosza, z  ,\Vi- 
kowi. Formularze • zeznań w ydają '  bezpłatnie w łaściw e; śniowyr.
w ładze podatkowe 3. instaheji. Formularze to  mogą 
być również nabywane za uiszczeniem przypadającej 
należytóSci w miejscach, które wskaże właściwy in
spektorat skarbow y (wzgL Administracja podatków!. 
W ypełnione formularze zeznań należy składać do tej

Oddz. V. w Busku z dnia 21. października 1921 L. V. 
3/18 pozbawiono częściowo wlasnowoiności Kością Fla- 
siuka, zam. w Nieznanowie, a to z powodu niezdolno
ści umysiu. Doradca ustanawia się Annę Hasink z  Nie- 
znanowa.

Sad powiatowy, Oddziat V 
Busk dnia 21. października 1921. 381 1— 3
P. 226/5. Zawieszona nad Kułyną Dnbej ze S tare

go Kosowa kuratela z powodu m arnotraw stw a uchwa
lą z dnia 19. listopada 1921 P. 226'n uchylona, została.

Sad powiatowy. Oddział V.
Kosów dnia 3. stycznia .1922. 387
L. I. 2/21. P- I- 122/21. Edykt. Alfreda Driidinga 

v  Biaiej pozbawiono częściowo wlasnowoiności z po
wodu opilstwa i m arnotraw stw a. Doradca tegoż usta
nowiono. Rudolfa Schmidta, fabrykanta w Białej.

Sad powiatowy, Oddział I.
Biała dnia 10 grudnia 1921. 386
P. 122/21. Edykt. Sąd powiatowy w Krośnie usta

nawia kuratele nad Wojciechem Brańskim w Polance 
Zy Powodu stwierdzonego przez Sąd tutejszy marno- 
w awstwa. a kuratorem  ustanawia Antoniego Klatkę w
* oroszówce.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Krosno dnia 29. grudnia 1921. 285

t 401/21. Edykt. Dniytro Marcin syn Michała z 
‘ f ‘no;ri>w,a został z powodu choroby umysłowej po- 

■ wjongj wlasnowoiności całkowicie. Kuratorem usta
lono Fedia Braszkc z Jarhorow a.
M Sąd powiatowy.
91 on aster zysky dnia 29. listopada 1921. 278

E d y k t Sąd powiatowy w Dobczycach 
Agmes..Itę Twardoszównc z Wiśniowy pozbawia cał
kowicie wiasnowolności z powodu choroby umysłowej.

Sad powiatowy.
Dobczyce dnia .9. września 1921. 343

P. .399/21. E dykt Miko!:-i Szaran z M iędzygórza 
został z powodu choroby umysłowej pozbawiony .wia- 
snowoiności całkowicie. Kurator ką ustanowiony żonę

Firm. 1380/21. Rg. A. 1!L 180. Wpis firnjy spółko- 
wej. Do rejestru wpisano dnia 14. października 1921. 
Siedziba firmy: Lwów H&usr.cra 6. Brzmienie firmy: 
„Reizenbein i W lxel‘% wyrób i sprzedaż snydia we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i sprze
daż mydia we Lwowie. Rodzaj spółki: jawna spółka 
handlowa od dnia wpisu do rejestru handlowego. Spói- 
nicy: Chaim Reizenbein przemysłowiec we Lwowie ui. 
H ausnerr 6 i Kahnan Hersch Wixel przemysłowiec 
we Lwowie uł. Hausnera 0. Zastępstwo firmy: upra
wnieni są obaj spóir.icy kumulatywnie. Podpis firmy: 
w ten sposób, że pod jej brzmieniem uprawniony do 
podpisania położy swój Podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział !V.
Lwów dnia 12. października 1921. 69
Firm. 444/21. Stow. II. 1403. Zmiany i dodatki od

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm pojedynczych i spółkowych. Siedziba firmy: Pod
hajce. Brzmienie firmy: Spółka gospodarcza nauczy
cieli ludowych pow. Podhajce stow. zar. z ogr. por. 
Na odbytem Walnem zgromadzeniu dnia 2. lutego 1921
1) Zatwierdzono wybór' trzech członków Dyrekcji Lei- 
zora Freunda jako kierowniku Józefa ‘Ladę jako ka
sjera i Józefa Bonczara jako sekretarza wszystkich 
z Podhajce w miejsce ustąpionej dyrekcji. 2) Zamie
niono nazwę firmy na: Kousmn nauczycielski w Pod- 
Itaicach. stow. zar. z ogr. por. 3) Podniesiono wyso
kość udziału członków-.z 18 X. na 500 JWkp. Dzień 
wpisu 30 listopada 192.1.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeźany dnia 8 października 1921. 58
Firm. 283/21. C. II. 59. Wpis do rejestru handlo

wego firmy półkowej. Do rejestru firm spółkowych 
należy wciągnąć co /następuje: Siedziba firmy: Dro
hobycz, Brzmienie firmy: Pomoc Spółka z ogr. por.

w Drohobyczu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 1) handel 
ropą i wszelkimi jej przetworami, 2) handel artyku
łami technicznymi, używanymi \v przemyśle mato
wym, 3) pośredniczenie w handlu pod 1) i 2) określo
nym, 4) ułatwienie tego handin osobom trzecim, a 
zwłaszcza kupcom, którzy handel ten uprawiali przed 
wojną, a to przez sprzedaż towarów na kredyt I w y
robienie kredytu u producentów lub w instytucjach 
finansowych, WySokocść kapitału zakładowego: l.UMUKN 
Mitp. wpłacoaych w całości gotówką do rak zawia
dowców. Formą rpójki: -Akt notarialny z daty Dro
hobycz 5. listopada 1921 Leo. <MK>72. ZawlaO&wcy 
fzruej B ićkearoili, Henry;: Hofimann i Leon Riktfw- 
ski. Kapitał zakładowy J ,600.009 Mitr. znstr! w ct-io- 
ści zapłacony. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy
podpisują dwaj zawiadowcy. Dzień w pis u: H. iistopr,- 
da 1921.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia i 4. listopada 1921. 73
Firm. 82/21. Stow. U. i9. -Zwany i dodatki do w pi

sanych już firm stowarzyszeń. Należy wpisać w reje
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Komarno. Brzmienie firmy. 
„Naród na Spiłka, tow arysiw o iorlieweino-y row v słowe. 
stowuriszenie zareicsl.rtr.v0.n2" ■/ n.ęraniczoU.; poręiai. 
Zmiana statntu: Na walnem zgromadzeniu w daiu 7. 
marcu 1921. uchwalono zmianę par. 15 i 52 v atutu. 
Członkowie dyrekcji ustąpili: łKeaw Senintr. Iwan Li- 
szczyński i Mikołaj Lencć. Członkowie dyrokcu w y
brani : Osyp Utrysko. Andrzej Kaiir.cn i \Vasyl Kaii- 
mca. W ysokość udziału, dotąd 5 Kor. obecnie Iffl Mkp. 
Data wpisu: 14. października 1921.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Sambor unia 14. października 192!. 74
Firm. 282/21. Oddz. B. i. 40. Zmiany i dodatki od

noszące sit: uo wpisanych już: vl rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i sr.óick. Do rejestru Od
dział B. należy wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: 
W arszawa. Brzmienie firmy: Bank. dla handlu i prze-

I5: f  wadzącemu 
v. reje- 

zgromadźeniu akcjo- 
uchwaiouo: a) odwo

łanie pełnomocnictw udzielonych p. Henryków! Kol
bergowi jako prezesowi Zarządu Barku ula handlu i 
przemyśli; w W arszawie, oraz p. 1 .eonowi Koroicow; 
jako zarządzającemu Oddziałem lwowskim tegoż. Ban
ku, tudzież że Zygmunt Święcicki i W acław W ańko
wicz. jako nowo wybrani członkowie Zarządu Danku 
dla handlu i przemysłu w W arszawie, upoważnieni 
zostali de zastępowania i podpisywania Banku i'!o b.ro
dłu i przemysłu Oddziału w Drohobyczu. Zakład głó
w ny: W arszawa fi!ja Drohobycz. Dzień u pisa; 13. li
stopada 1921.

Sąd powiatowy, Oddział V.
... Sambor dnia 13. listopada 1921. 75
. Firm. 204/21. Poi. L 127. Wpis do rejestru-.'-handlo- 

w«gS firm y ''pojedynczej. Należy wpisać do Fbicsir-u 
■handlowego w-dław pojedynczych: Siedzib;/ -'rirrny:
Borysław.' Brzmienie firmy: Maurycy Krlegel. prze
mysł drzewny i przedsiębiorstwo budowlano. P rzed
miot przedsiębiorstwa: handel drzewem. Właściciel; 
M aurycy Kncpyl. Poci brzmieniem firmy położy właści
ciel swój podpis. Dzień wpisu: 7. listopada 1921.

Sąd okręgowy. Oddział 1.
. Sambor dnia 7. listopada 1921. 76

Firm. 161/21. Stow, 1. 139. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już firm stow arzyszeń. Należy wpisać w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba stow arzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: 
Tow arzystw o bandlowo-kredytowe Drohobycz, stow a
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką. Zmia
na statut,u: Na Walnem zgromadzeniu odbytem dnia 
12. kwietnia 1921 uchwalono zmianę par. 35 statutu, 
tudzież likwidację Tow arzystwa. 1) Członkowie dy
rekcji wystąpili: Markus Sternbuch. Jonas Wag,mam: 
i Dr. Jakób Feli. 2) Członkowie dyrekcji wybrani: M ar
kus Sternbach i Jonas Wagrnann ponownie, tudzież 
Abraham Dienstag. Data wpisu: 15. listopada 1921.

Sąd okręgowy łąko handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 15. listopada 1-921. 79
Firm. 254/21. Spd. I. 32. Wpis firmy Spółdzielni 

Nr. 12, Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru Spółdzielni stowarzyszę:': 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba stow arzysze
nia: Koniuszki Siemianowskie. Brzmienie firmy: Spół
dzielnia rolniczo-handlowa Strwiąż w Koniuszkach Sie
mianowskich, Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną 
poręką. Data statutu: 23. października 1921. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Podniesienie dobrobytu swych
członków przez prowadzenie wspólnego przedsiębior
stwa oraz współdziałanie w ich rozwoju kulturalnym. 
Dla osiągnięcia tego celu Spółdzielnia organizuje i pro
wadzi z zachowaniem obowiązujących przepisów 
wszelkiego rodzaju zakłady handlowe i. wytwórcze, w 
.szczególności zaś: l)  Kupuje, produkuje i sprzedaje 
przedmioty i artykuły potrzebne w gospodarstwie 
rolnem. oraz zakupuje, przerabia i zbywa płody rolni
cze. 2) dzierżawi i nabywa realności, 3) otw iera od
działy. magazyny i wytwórnie. 4) współdziała m oral
nie i materialnie w p racy k si hu ralno-oś wiato w ej z rze- 
szeniitmi drobnych rolników. Czas trwania nieograni
czony. Dyrekcja składa się z 3 członków. Na Walnem 
zgromadzeniu odbytem dnia 16. października 1921 w y
brano: Jana J.acyszyua przewodniczącym. Macieja
Bondzylaka- zastępcą przewodniczącego j lcs. Jana 
Kuźniara kasjerem. Podpis firmy: Pcd brzmieniem fir
my podpisują ważnie dwaj członkowie dyrekcji. Ogło
szenia w Czasopiśmie Spółek rolniczych we Lwowie. 
Udziały'"członków: 10.000 Mkp. płatne przy przystąpie
niu, Jeden członek ;a«żc W^kssai ilość uda*-!

w ładzy podatkowej mstuneji. w. której okręgu osoby 
podlegające podatkowi miały miejsce zamiesekania v  
dniu 15. grudnia roku ubiegłego. Akladtmie zeznań um- 
żc być również; Ułikmocznicr.e należycie opłaconym li
stem poleconym w zapieczętowanych kopertach, bez
pośrednio pod adresem właściwej -władzy podatkowej 
1. instancji. Zeznania mogą być składane także ustnie. 
tecz przyjmowanie takich zeznań uskutecznia tylko 
właściwa W ładza podatkowa i-szej instancji. Niezl.iże- 
nie zeznania, lub złożenie tegoż po terminie, naraża 
podatnika na wymiar podatku z ' urzędu, t. )■ na podsta
wie materiałów lakierni w ładza rozporządzą <art. 50 
ustęp ostatni powołanej ustawy). Kto w powyżej ozna
czonym terminie nie złoży zeznania, lub przedstawi w 
złożonem zeznaniu niezupełne dane, ulegnie grzywnie 
d o '2.000'Mkp. (art. 95 ustaw y). Kto świadomie w cen; 
uchylenia od ustawowej powinności podatkowej osoby 
własnej lub przez siebie zastępowanej, złoży niepraw
dziwe zeznanie, które przyczynić się może do udarem
nienia wymiaru lub uszczuplenia ustawowo należącego 
się podatku, niezależnie od obowiązku dopłaty należno- 
f c f  podatkowej —  o ,8e Ule zagraża kara  surow sza w 
myśl powszechnej ustawy karnej — ciągnie kerze pie
niężnej od jednokrotne: do dwudziestokrotnej sumy
nłcwymierzonego, uszczuplonego lub narażonego ua 
jedno lub drugie podatku, albo w drodze sądowej karze 
pozbawienia wolności do jednego roku (art. 99 ust.).

Izba skarbową.
Bogno mp.

Lwów dnia 15 stycznia 1922. 444

jogo Mur.ię Szara u z Międzygórza.
Sąd powiatowy.

Aioiia/mcrzyska dnia .14. grudnia 192!. 277
P. KS.Ći. Edykt. Uchwalą Sądu powiatowego w 

Oiiynji z  15/12 192: L. 7/21 pozbawiono całkowicie 
wlasnowoiności Stefana M einyczaka ze Zakrzcwiee z 
powodu nieudolności umysłowej, Kuratorem ustanowio
no Marię Melayczuk ze Zakrzewtec.

Sąd powiatowy, Oddział !!.
O itynja dnia 29, grudnia 1.924. 275

I i

L S P A D K I .

S. 2/12/22L Obwieszczenie. Konkurs do majątku 
p ro t firmy Hurtowr.y skład wtn A. M. Ohrenstebi w 

| Jaśle zosiai po myśli' par. 166 ustęp 1 ord. konk: znie
siony.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 22. grudnia 1921. 4
S. 4/12/86. Obwieszczenie. Konkurs do majątku Izy

dora M cidauera w Jaśle został po myśli par. 166 ust. 
1. ord. konk. zniesiony.

Sąd okręgowy. Oddziat IV.
Jasio dnia 22. grudnia 1921. 7
S. 3/12/84. Obwieszczenie. Konkurs do majątki: Sa

ry Schadci w Jaśle został po myśli par. I tó  ust. 1 ord. 
konk. zniesiony.

Sąd okręgowy, Oddział'IV .
Jasio dnia 22. grudnia 1921. 45
S. 26/13/182. W sprawie, upadłości firmy prot. Jó

zef Langer we Lwowie, oraz osobiście odpowiedziai-

A. XXVHI. 404/21/13-14. W ezwanie nieznanych 
dziedziców. Paulina W oinowska zm arła dnia 30. wrze
śnia 1921 nic pozostawiając ostatniego rozporządzenia, 

'Sadowi, nie wiadomo, czy pozostali dziedzice. Ustana
wia zatem Pana adwokata Dra Natana Hermelina ku

ra to rem  spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia do 
spadku, winien o tern donieść temu Sądowi w ciągu 
jednego roku. licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 

•swe prawa do spadku. Po upływie tego czasokresu 
będzie spadek w ydany tym  osobom, które w ykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy
padnie Skarbowi Państwa.

Sąd • powiatowy S. I, Oddział XXVIII.
Lwów ania' 16. listopada 1921. 375 1— 3
A. IV. 425/21/7. Edykt z wezwaniem dziedzica, 

którego pobyt jest niewiadomym. Sąd powiatowy w 
Samborze ogłasza’, że dnia 13. .lipca 19211,.w .Woii.cy 
polskiej zm arł śp. .-Antoni Działo, pozostawiając roz
porządzenie ostatniej woli. Ponieważ Sądowi miejsce 
pobytu Jana, Józefa i S tanisław a Działów nie jest 
znanein. przeto w zyw a się ich, aby w przeciągu je
dnego roku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 

.tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spadek zosta
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
j ■/. kuratorem Jędrzejem M ierzwą ustanowionym dla 
nieobecnych.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sambor dnia 7. września 1921. 440 1— 3

mysłu w W arszawie. Zmiany • ti/my:

strze handlowym, że na Wniucin 
nr.rjuszow dnia 5. sierpnia 1921

nych spójników Józefa Langera i O skara Franka wy- re jestr handlowy poleca sic, aby zanotował 
znacza* się audiencję na dzień 31. stycznia 1922 o goń::.
11 przedpołudniem w biurze Nr. 18. tutejszego Sądu, na 
k tóry  sie zaprasza wierzycieli upadłościowych. P rzed
miotem porządku dziennego będzie sprzedaż nieścią
gniętych wierzytelności masalnych w drodze oferty.
Strony zawiadomione o 'audiencji w sposób należyty, 
nie mogą zaczepiać ustaleń i uchwał, powziętych na 
audiencji z tego powodu, iż nie mogły brać udziału 
w rozprawie, również mogą za łożyć . środka prawnego 

\ z  powodu omieszkania audiencji ceiem usprawiedliwie
nia niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów' dnia 30. grudnia 1921. 263
S. 48. 49, 50/12/240. Uchwała Sądu konkursowego.

Znosimy konkurs otw arty  uchwalą z 15/11 ,19.12, S,
48/12/1 do majątku firmy prot. S. Hglporn i Sita, fabry

i skład, papieru .wesŁwo-s 
p ^ąż iv Ą iu sj» ąp n a , jakoteż, do prywatnego^ ma . 

jątku osobiście odpowiedzialnych spólników tej firmy 
Scneindli Halpern i Jakóba Cutheita we Lwowie, po 
dokonaniu rozdziału majątku masalnego wobec braku 
majątku w ystarczającego mi pokrycie kosztów poste- 
powania konkursowego i uchylam y równocześnie 
wszelkie zarządzenia, ograniczające swobodne rozpo
rządzanie majątkiem przez dłużników upadłościowych 
i zwalniamy komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, tegoż zastępcę oraz członków wydziału z  ich 
stanowisk.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIł.
Lwów dnia 16. grudnia 1921. '436

[ KURATELE.

L. V. 5/.1S. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego
>r i



8 0A2ETA LWOWSKA z dnia 20.'stycznia 1922.

łów. Odpowiedzialność: udziałarrii a nadto dalszą kwo
tą równającą się pięciokrotnej wysokości każdego zde
klarowanego udziału. Przepisy o likwidacji ustawowe. 
Rok obrachunkowy: kalendarzowy. Data wpisu: 10. 
listopada 193- i.

Sąd powiatowy, Oddział' V,
Sambor dnia 10. listopada 1.921. 77
firm . 288/21. C. I. 68. Wpis do rejestru handlo

wego iirmy spółkowej. Do rejestru firm spótkowych
• najeży wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Droho
bycz. Brzmienie firmy: francuskie Karpackie Towa-

•rzyS'.- o naftowe, spółka z ograniczoną poręką. P ro 
kurę udzielono: pp. Drowi Jaąpw i Bajowi, inż. Marce
lemu F. Didier*owi, Emanuelowi Golabergowi, Józefo
wi Jt.:..isbergotvi,' Mikołajowi Krasickiemu, Dr. S ta
nisławowi Piłatowi i inż. Dawidowi Seelenfreundowi 
zamieszkałym we Lwowie ulica Krasickich liczba 1.8a 
z tern. że do ważności przedsięwziętych przez nich 
czynności potrzeba zgody, względnie podpisu dwóch 
proi-. -.rzystów. Równocześnie odwołano prokurę udzie

lo n ą  pp. Henrycmu Masson Forestier‘owi i Joachimowi 
Kreppiowi. Dzień wpisu: 16. listopada 1921.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział' II.
Sambor dnia 16. listopada 1921. 85
Firm. 289'21. C. 1. 60. Wpis do rejestru handlowe-

,go ii roi y spóikowej. Do rejestru firm spótkowych na
leży wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Droho
bycz. Brzmienie firmy: Schodnicka Spółka naftowa
Manrice Gu-unot, Spółka z ogr. poręlcą. Prokurę udzie
lono: pp. Drowi jadow i Bajowi, inż. Marcelemu E.

• DiiltVr'owi, Lucjanowi Drzażdżyóskiemu, Em anuelowi: 
Gcldbtryowi, Filipowi Hermanowi, Józefowi Josefsber-! 
gcK i, Mikołajowi Krasuckiemu, Drowi Stanisławowi

■ Piłatowi, Józefowi Przybyłowiczowi, Adoifowi Henry
kowi Rottenbergowi i inż. Dawidowi Seelenfreundowi 
zamieszkałym we Lwowie ul. Krasickich 1. 18a 
z tern, że do ważności przedsięwziętych przez nich 
czynności potrzeba zgody, względnie podpisu dwóch 
prokurzysiów. Dzień wpisu: 36. listopada 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Sambor dcjL  16. listopada 1921. 84

Firm. 164/21. Wpis spóldzieini Nr. 3. Wpisano do 
rejestru Stowarzyszeń spółdzielczych: Brzmienie fir
my: Składnica Kółek rolniczych, Stowarzyszenie spół
dzielcze z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba 
Stowarzyszenia: Turka nad Stryjem. Przedmiot przed
siębiorstwa (par. 2 statutu). Stowarzyszenie ma na ce
lu podniesienie gospodarstwa swych czlonk?5w: a)
przez v/spólne nabywanie artykułów  potrzebnych im 
do prowadzenia gospodarstwa domowego i rolnego i 
dostarczanie ich członkom w sposób hurtow ny (Skle- 

,pom Kółek rolniczych i innym drobnym sklepom) lub 
sposobem drobiazgowej sprzedaży przez własne skle
py i oddziały, b) przez wspólne spieniężenie produk
tów rolnych i wyrobów członków; c) przez produko
wanie na wspólny rachunek artykułów  gospodarstwa 
domowego i rolnego. Stowarzyszenie może zakładać 

: oddziały (filie) w okręgu swej działalności wedle po- 
. stanowień regulaminu (par. 22). Czas trw ania Stowa
rzyszen ia : nieograniczony. Znaczenie rodzaju i zakresu 
odpowiedzialności: odpowiedzialność ograniczona
członkowie odpowiadają udziałami i dodatkowo kwotą, 
równającą się wysokości deklarowanych udziałów (par.
8 statutu). W ysokość udziału w płat na udział i czas 
ich dokonywania: Udział wynosi kw otę 300 Mkp. Pier-

■ wszy udział ma być wpłaconym przy przystąpieniu 
przynajmniej w połowie, reszta do roku. Następne u- 
działy w ciągu roku od daty przyjęcia deklaracji (par.
9 statutu). Liczba cztonków Zarządu: trzech Dyrek
torów, trzech zastępców. Czyności prawne Dyrekcji 
zobowiązują Stow arzyszenie wobec osób trzecich z 
wyjątkiem wypadków: a) przewidzianych ustawą; b) 
czynienia darowizn z majątku stow arzyszenia: c) 
przystępowania do Spółek i S tow arzyszeń z odpowie
dzialnością, przewyższaiącą połowę kapitału udziało
wego Stowarzyszenia. Członkowie Dyrekcji są pp. Jó
zef Pulnarowicz, W ładysław  Jaworski i W alerjan Mo- 
szoro. zaś zastępcami członków Dyrekcji są pp.: Jó
zef Jaworski. M artysz, Wilhelm Bajorek i Fryderyk 
Bartkowski. Po ważności wymienionych pod b) i c) 
aktów prawnych potrzebne jest upoważnienie ze stro
ny Rady Nadzorczej, zresztą podpisują ważnie za sto 
warzyszenie dwaj członkowie Dyrekcji. Pistno prze
znaczone do ogłoszeń: „Przewodnik Kółek rolniczych'* 
w Krakowie, względnie innych organów M. T. R. 
(par. 42 statutu) tudzież „Dziennik urzędowy Mini
sterstw a skarbu'* w W arszawie ul. 1,eszno 5, Rok obra
chunkowy: od 1. stycznia do 31. grudnia każdego ro
ku. pierwszy rok jednak liczyć się będzie od dnia 15. 
kwietnia 1921 do 31. grudnia 1921. Przepisy o likwi
dacji: przepisy ustawy (par. 40 stat.) W pisy szczegól
ne: Rada Nadzorcza składa się z dziewięciu członków.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Sambor dnia 13. sierpnia 1921. 89
Firm. 271/21. Spot. 6. I. 44. Wpis do rejestru han

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru iirm spótkowych 
należy wciągnąć co następuje: Siedziba finriy: W ai-
szawa. Brzmienie firmy: Bank kredytow y w W ar
szawie, oddział w Drohobyczu. Przedm iot przedsię
biorstw a: Prowadzenie interesów bankowych. Forma
spółki: Umowa spółki z 19. kwietnia 1916. Kapitał za
kładowy: 75,000.000 Mkp. podzielony na 75.000 akcji

■ całkowicie wpłacony. -Zakład filjalny: Drohobycz, no
szący firmę tak samo brzmiąca, dó zastępstwa istnie
jącego Zakładu głównego są uprawnieni: Leonard Bo

b ińsk i, prezes zarządu W arszawa Śto-Krzyska 30. Jó
zef Wegner, W arszaw a Królewska 21, Dr. Kazimierz

' Hącia, Poznań Plac Wolności 8, członek zarządu: W ła

dysław Heinrich dyrektor Banku W arszaw a Nowo
grodzka 18, Juijan Tołłoczko Krakowskie Przedni. 7, 
wiceprezes Liryk Lepach Mazowiecka 7, w icedyrektor, 
Jan Zagleniczny członek zarządu Sewerynów 5, Zy
gmunt Lypaczewski. wicedyrektor z W arszaw y Grzy
bowska S. Nieobecnego prezesa zastępuje wiceprezes 
lub' członek zarządu, a nieobecnego członka zarządu 
członek R a d y .  Prokurę udzielono: dla oddziała w Dro
hobyczu pp. Romanowi Troszczyńskiemu jako k ie ro 
wnikowi oraz W ładysławowi Borowskiemu i .Janowi 
Kontrymowiczowi-Ognińskleniul PodpO' firmy: Pod
brzmieniem firmy podpisuje prezes i jeden z członków 
zarządu. Prokurenci podpisują wspólnie z jednym \ 
członkiem zarządu lub obaj razem. Na zasadzie ari. 43 j 
ust. Banku plenipotencję wydaje się zawsze z podpisem j

trzech członków zarządu. Dzień wpisu: 17. listopada 
1921.

Sad okręgowy, Oddział II.
Sambor dnia 17. listopada 1921. 7>i
Firm. 667/21. W rejestrze stow arzyszeń . wpisatfy 

ś rz y  stowarzyszeniu: Tow arzystwo spożywcze „Kor.- 
Sum” w Ulanowie, „Stowarzyszenie zarejestrowane "■ 
ograniczoną poręką“ następujące zmiany: Ustąpili z za 
rządu: Salkę Glanzberg. Samuel Greisman, Chiel GcU- 
mann i Samuel Kurzweil. W ybrani członkami zarząd?:: 
'Chaśm Eder, Flersch Kuhl 1 Chain: Scheinman jako dy 
rektorzy, zaś Rafał Graf jako zastępca dyrektora. Wci i 
Hen ogłasza się w urzędowej „Gazecie Lwowskie;”. 
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m m m  i
Z A PR O SZ E N IA  D O  SU B SK R Y PC JI.

W alne Z grom adzenie akcjonariuszy P ow szechnego Bartku K redytowego  
ł>. A. w e Lw owie uchw aliło dnia 17. sierpnia  1921 podw yższen ie kapitału  
akcyjnego na

M p . 1 0 0 ,@0 ©,©©©*”
która to uchw ała zatw ierdzona zosta ła  po: tan- w ienicni M in isterstw a Skarbu 
oraz Przem ysłu i Handlu z-d n ia  M. w rześnia I92i.

Na tej podstaw ie przystępuje obecnie Pow szechny Bank Kredytowy da  
podw yższen ia  kapitału akcyjnego na razie na

M p .  7 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * -
przez w ydanie 350,000 sztuk now ych akcji IV. em isji po Mp. 140*— im,wart.

Gdy objęcie w ięk szości akcji zosta ło  już zapew nione, przeto na pozostałą  
ilość rozpisuje się  ninfejszem

S U B S K R Y P C J I ;
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszem przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w stosunku 7 sztok 
afccyi nowej emisji na £ sztuk akcęj I.. II. i Hi. emisji.

2) flkcjonarjusze, chcący wykonać powyższe przwo poboru, winni w terminie do dnia 20. iuiego 1922 
włącznie przedłożyć w jednam z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I. i II. emisji 
bez. arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich wykonania prawa poboru, posiadacze zaś 
akcyj III. emisji, dotąd niewydiukowanej, winni prswo poboru wykonać również w jednem i  sonlżej 
wymienionych miejsc-subskrypcyjnych za pośrednictwem instytucji, w kiórej za »kc> te są uznani’

3) Kurs emisyjny nowych akcji przeznaczonych do rozdziału dia dotychczasowych akcjonarjuszy na 
zasadzie prasa poboru wynosi TTłp. 203 -  za sztukę,

4} Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 7% odsetkami od 1, 
stycznia 1922 do dnia wpłaty przy doliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 30"— od każdej akcji im. 
wart. Mp. 140'— oraz podatku giełdowego

5) Po upływie ta-mśnu subskrypcji Dyrekcja dokona w najkrótszym czasie przydziału nowych akcji, 
które wydane zostaną bezzwłocznie po sporządzeniu sztuk

6) łto re  akcje uczestniczą v» zyska.ch Banku od dnia 1. stycznia 1922 i od tego dnia zrównane będą 
z akcjami poprzednich emisji żt.4

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
Pow szechny Basik Kredytowy S. A. we Lw ow ie i jego  Oddzi ły

w  Krakowie i Drohobyczu, tudzież Austrjackl LSnderbank w e W iedniu.

O G ŁO S ZE N I!.
Rada Z aw iadow cza FABRYKI PORCELANY I WYROBÓW CERAMICZNYCH 
S. A. w ĆMIELOWIE m a zaszczyt zaprosić akcjonariuszy Spółki na N adzw y
czajne Walne Z grom adzenie Akcjanarjuszy Spółki, które odbędzie s ię  w e  
Lwowie dnia 4. lu tego  1S22 r. o godz. 13-tej przedpołudniem  ’w sal! posie
dzeń P olsk iego  Banku P rzem ysł. .vego, ul. 3 -go  Maja L. 9 z  następującym

p o rzą d k iem  o b r a d :
1) Spraw ozdanie Rady Zaw iadowczej 1 Zarządu z  działalności Spółki.
2) P odw yższen ie kapitału akcyjnego Spółki z  Mkp. 28.000.003*— na Mkp.

509,000.030*— i upow ażnienie Rady Z aw iadow czej do przeprow adzenia  
em isji i określenia jej warunków.

3) Przen iesienie siedziby Spółki do W arszaw y i zw iązana z  tem  zm iana sta
tutu (§ 5).

4) Zatw ierdzenie kooptowanych członków  przez Radę Zaw iadow czą,
Akcjonariusze, którzy m ają zam iar w ziąć udział w  W al nem Zgrom adze

niu w inni złożyć sw-e akcje najdalej na 8 dni przed Zgromadzeniem w Kasie 
Spółki hib w Polskim  Banku Przem ysłowym  we Lwowie lub jego O ddziałach, 
gdzie  otrzym ają legitym acje upraw niające do g łosu  na  Walnem Zgromadzeniu.
UWACiA; §  16 statutK .

Celem korzystan ia z prawa głosu naieży złożyć sw e akcje najpóźniej na 8 dni przed fer- 
miuein Zgromadzenia w Kasie Spółki bib też w  miejscu wskazaoem  nrzez Radę Zawiadówczą- 

Dńf|czem s do akcji arkuszy kuponowych nie jest obowiązujące- Akcjonariusze, k iórzy  \vy-
kazali w  sposób pow yższy ijce i-n prawo głosu.. otr/.yrriii:;: imienne k a r ty  ieg.tyniacyjnc
z odnotowaną ilością złożonych prze;: nich akcji oraz z ilcścią służących im głosów .

Z legitymacji ihoż? korzystać nie ty lko  akcjonariusz, na którego imię zo s ta ła  ona wydana, 
lecz zarówno i pełnomocnik, posiadający pełnomocnie two piśmienne.

Każdy akcjonariusz, mu:ącv prawo głosu, w ładny  jesl przeglądać snis ak P o n arja szy , k tó 
rzy wykazali p-aw o głosu- Spis iet>. winien być w yw ieszony w roli; w której odbyw a się Zęr«v- 
rnadzstuK- W ykaz złożonych akcji oraz akcjonariat-,zów winien być dołączony clo jsrotokDi: 
Woisięyo Zgromadzeni!*, . 482

W ydaw ca: SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukami Polskiej, pod zarz. j. Raczy oski ego, Lwów,. Cfcorąźczyzna 31.

Redaktor naczelny: óiaiiiataw  K ossow ski.
Redaktor odpow iedzialny: Stanisław  Zachariasiew icz.


